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Podpisanie sojuszu francusko - bry­
tyjskiego stało się niejako początkiem 
masowego wprost zawierania nowych 
paktów wśród państw europejskich.

W niedzielę ma być podpisany pakt 
sojuszniczy polsko - czechosłowacki. W 
Pradze bawi minister belgijski Spaak, 
który podpisuje pakt kulturalny cze­
sko - belgijski. Belgia zapowiada ró­
wnocześnie, że jest na drodze zawar­
cia paktu z Francją, wzorowanego na 
pakcie francusko - brytyjskim, i że 
podobny pakt zaproponowano Rosji. 
Bevin zapowiedział pakt belgijsko-bry- 
tyjski. Na wykończeniu są także pak­
ty czechosłowacko-francuski i polsko- 
francuski.

Nie wiadomo czy z tej powodzi pak­
tów należy się cieszyć czy smucić.

Pesymiści w zawarciu paktu polsko- 
czechosłowackiego, zawieranego rów­
nież przed rozpoczęciem konferencji 
moskiewskiej, dopatrywać - się będą 
czegoś w rodzaju przeciwwagi dla 
paktu brytyjsko - francuskiego, zwła­
szcza, że wizyta premiera Cyrankie­
wicza w Moskwie i jej wyniki oznacza­
ją jeszcze większe zacieśnienie stosun­
ków polsko sowieckich. Udzielenie 
przez Rosję Polsce pożyczki w zlocie 
akurat w tej samej wartości, jaką 
przedstawia złoto Banku Polskiego w 
Londynie, niewydane jeszcze Polsce, 
wzmacnia niewątpliwie pozycję pols­
kiej delegacji handlowej. Toczy ona w 
tej chwili rozmowy z rządem brytyjs- 
k*m o umowę handlową i wydanie zło­
ta, a raczej ratyfikowanie układu, na 
mocy którego miało nastąpić wydanie 
złota polskiego.

vin zaprzeczył istnieniu jakiejkolwiek 
żelaznej kurtyny między Wschodem a 
Zachodem.

Pamiętać atoli trzeba zawsze, że 
politycy używają często słów celem 
zakrycia myśli, i że w polityce między­
narodowej liczą się nietyle słowa, ile 
czyny, fakty i możliwości wynikające 
z rzeczywistości.

Stany Zjednoczone w całej tej grze 
europejskiej zachowują wielką rezer­
wę. Kierownik ich polityki zagranicz­
nej gen. Marshall, który jako szef szta­
bu armii amerykańskiej podczas woj­
ny w ogóle uchodził za wielkiego milcz- 
ka, mówi najmniej ze wszystkich mi­
nistrów spraw zagranicznych. Z tego 
zaś, co mówi, nie wiele można wywnio­
skować. Wyraził jednak ciepło zadowo­
lenie z przybycia do Waszyngtonu pier­
wszego ambasadora Indyj i poparł po­
moc Stanów Zjednoczonych dla Grecji. 
Wyjaśnień więcej szczegółowych u- 
dzielał jedynie na tajnych posiedze­
niach senackich.

Urzędowo konferencja moskiewska 
poświęcona jest wypracowaniu układu 
pokojowego z Austrią i Niemcami, a 
conajmniej powzięciu zasadniczych po­
stanowień w tej sprawie. Nieurzędowo 
jednak konferencja będzie dalszym 
wyjaśnianiem stosunków anglosasko- 
sowieckich, cd których zależy zarówno 
dalszy rozwój położenia rzeczy w Eu­
ropie jak w ogóle w świecie. M. K.
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Z wizyty prem. Cyrankiewicza i delegacji polskiej w Moskwie.

Szereg umów polsko-rosyjskich zawarto w Moskwie
Moskwa. — Delegacja polska w 

sprawacłi gospodarczy ch pod przewód 
nictwem prem. Cyrankiewicza i min. 
Minca, bawiąca w Moskwie od 25 lute­
go, zakończyła swe prace. Delegacja 
zawarła okłady gospodarcze, finanso­
we i polityczne. W czasie pobytu dele­
gacja miała możność przeprowadzenia 
rozmów z generalissimusem Stalinem, 
min. Mołotowem, min. handlu zagra­
nicznego Mikojanem, min. skarbu 
Z.vierjowym i min. Wyszy ńskim.

W wyniku tych rozmów stwierdzo­
no zgodność poglądów obydwóch rzą

Echa podpisania przymierza france-brytyjsk

Odpowiedzialni mężowie stanu bez­
ustannie zapewniają świat, że groźną 
dla pokoju rzeczą byłoby powstanie 
dwóch bloków państw, jednego wscho­
dniego a drugiego zachodniego. Naj­
więcej zapewnień takich słyszeliśmy 
ze strony zachodnich mężów stanu, a 
najwięcej posądzeń o tworzenie bloku 
zachodniego przeciw wschodowi odzy­
wało się od strony sowieckiej.

Czy więc pakty bądź zawierane o- 
becnie, bądź też projektowane zwięk­
szają jedność Europy jako całości, czy 
też raczej wzmacniają dążności bloko­
we, o tym dowiemy się nieco więcej z 
przebiegu konferencji moskiewskiej. 
W każdym razie minister spraw zagi*. 
W. Brytanii p. Bevin robi wszystko, 
aby rozproszyć wszelkie nieufności w 
tym względzie. Jedzie przecież do Mo­
skwy, by wzmocnić i przedłużyć pakt 
sojuszniczy brytyjsko - sowiecki na 
lat 50. Kilkakrotnie już zapewniono w 
Londynie, że Bevin, jadąc do Moskwy, 
iert mjiepszej myśli. Mimo not przed- 

^^ęc^Onych rządowi pol­
skiemu, W. Brytania nie tylko zmie­
niła ambasadora w Warszawie, któ­
ry zdaniem. AVgrszawy zbyt wiele 
interesował się wyborami, ale rozpo­
częła także rozmowy handlowe z Pol­
ską o dostawę polskich bekonów, szy­
nek i jaj, za co Polska miałaby otrzy­
mać wełnę, chemikalia i maszyny. Od 
ostrej krytyki polityki polskiej, doko­
nanej codopiero w Izbie Lordów przez 
Vansittart’a i posądzania Polski o zbyt 
wielką zależność od Rosji, odsunął się 
rzecznik rządu brytyjskiego, w którego 
imieniu przecież już poprzednio Be-

taka wyjdzie na korzyść nietylko Francji i 
Wielkiej Brytanii, ale całemu światu”.

Waszyngton. — Rzecznik amerykańskiegt 
ministerstwa spraw zagranicznych oświad­
czył, że Stany Zjednoczone z zadowoleniem 
witają zawarcie przymierza francusko - bry­
tyjskiego. Główne zainteresowanie Stanów 
^jednoczonych wyraża się w przekonaniu, że

Kapsztat. — Król brytyjski, Jerzy VI, od­
powiedział na depeszę prezydenta Auriola. 
wysłaną po podpisaniu przymierza francu- 
sko-brytyjskiego w Dunkierce. Odpowiedź 
mówi m. In.: „Mamy nadzieję, że ratyfika­
cja traktatu będzie początkiem nieograniczo­
nej współpracy między naszymi dwoma na-

(New-Yurk-Titti' > Fhoio)
.'llnistrowie Bidault 1 Bevin podpisują przymierze francusko-brytyjskie.

lodami. Jestem preekonacy, tt współpraca{Niemcy muszą t'j’i rozbrejrne.

Francja zrównoważy bież, wydatki docbodam
Paryż. — Jednym z podstawowych I zmniejszy własne wydatki o 5 do 6 mi- 

warunków pomyślnego wyniku akcji ' liarrlAxv fr - Sfnnninwrt Iilpoma smipflip. 
rządu przeciw inflacji jest zrównowa­
żenie budżetu Zadanie to nielada, jeśli
się zważy, że niedobór wynosi 100 mi­
liardów franków. Debata nad budże­
tem toczy się obecnie w Zgromadzeniu 
Narodowym.

Min. Finansów oświadczył, że rząd

P. Bollaert następca adm. Thierry d’Argenlieu
w Indochinach

Jednomyślne uznanie dla admirała
Parys. — Rząd francuski, zebrany 

pod przewodnictwem prezydenta Au- 
riol’a, wysłuchał sprawozdania mini­
stra Francji zamorskiej, Mariusa Mou- 
tet, o położeniu w Indochinach.

Ministrowie jednomyślnie potwier­
dzili stanowczą wolę rządu utrzymania 
obecności i autorytetu Francji w Indo­
chinach. Rząd francuski, zdążający do 
udzielenia narodom tamtejszym sta­
tutu państw, złączonych w Unii Fran­
cuskiej, jest zdecydowany nie żałować 
żadnego wysiłku w kierunku przy­
wrócenia w Indochinach porządku i 
bezpieczeństwa.

Uznając wysiłek, dokonany w oko­
licznościach szczególnie trudnych przez 
admirała Thierry d’Argenlieu, które­
mu rząd wyraził uznanie, pragnie je­
dnak powierzyć członkowi parlamentu 
starania o.doprowadzenie do celu poli-

tyki rządu i Zgromadzeń Republiki. 
Postanowił przeto mianować na sta­
nowisko wysokiego komisarza w In­
dochinach p. Emila-Edwarda Bollaert.

Wyjazd p. Bollaert do Indochin na­
stąpi wkrótce.

Ambasadorowie Włoch 1 Austrii 
u Prezydenta Aurlola

Paryż. — Prezydent Vincent Auriol przy­
jął kolejno ambasadora Włoch, Quaroni, am­
basadora Austrii, Vollegrubera oraz mini­
stra Panamy, Bellisario Porras, którzy wrę­
czyli Prezydentowi listy uwierzytelniające.

Ambasadorowie Włoch i Austrii są pierw­
szymi oficjalnymi przedstawicielami tych 
krajów, akredytowanymi po wojnie.

F^ryż. — Przewodniczący Rady Republi­
ki, Champetier de Ribes, ciężko zachorował

liardów fr. Stopniowo ulegną zniesie­
niu subwencje państwowe, przeznaczo-
ne do utrzymania ceny węgła i chleba 
na poziomie niższym od ceny kosztów. 
Subwencje dla kopalń zmniejszone bę­
dą o około dwa miliardy franków. Fi­
nansowanie odszkodowań wojennych 
nastąpi z pożyczek, które wypuszczo­
ne zostaną przez osobną kasę.

Poseł Mendes-France zalecił prze­
prowadzić reformy podatkowe oraz 
rozważyć plan C.G.T., upraszczający 
znacznie sposób pobierania podatków. 
Premier Ramadier owiadczyl w toku 
dyskusji, że nie pozostałby na czele 
rządu, jeśli budżet nie byłby zrównowa­
żony.

Paryż. — Rada Republiki obraduje 
nad rozszerzeniem ustaw gospodar­
czych, które dopomogłyby do przepro­
wadzenia obniżki cen.

Następna konferencja 
w sprawie Niemiec w Londynie

Londyn. — .Min. Bevin ma zaproponować, 
by następna konferencja w sprawie Niemiec 
odbyła się w Londynie.

Umowa kulturalna
Belgia — Czechosłowacja

Praga. — Przybył do Pragi min. Spaak 
na czele delegacji w celu podpisania umowy 
kulturalnej między tymi dwoma państwami.

Prezydent Auriol odwiedzi 
Francję zamorską

Paryż. — Prezydent Vincent Auriol zamie­
rza wkrótce odwiedzić obszary Francji za­
morskiej. Podróż nastąpić ma w maju lub 
czerwcu.

Min. Andre Philip w Nancy
Nancv. — Min. Andrć Philip udał się do 

Nancy, gdzie z okazji bytności Ministra od­
było się ważne zebranie przedstawicieli re­
gionalnych.

Minister oświadczył w przemówieniu, że w 
ciągu następnych 3 miesięcy akcja obniżania 
cen trwać będzie nadal. „Dopiero w czerwcu 
niektóre wypadki poddane będą rozpatrzeniu 
w ramach polityki ogólnej stabilizacji.”

Papież Plus XII liczy łat 71
Watykan. — W ostatnią niedzielę Papież 

Pius XII obchodził 71. rocznicę swoich uro- 
dz:n. Papieżem jest już 8 lat. Telegramy gra­
tulacyjne nadeszły z całego świata W ba­
zylice świętego Jana odbyła się uroczysta 
Msza św., odprawiona na intencję i na cześć 
Jubilata.

Papież odprawił swą Mszę codzienną, jak 
zwykle, po czym przyjął byłego rabina mia­
sta Rzymu, Eugenio Zalli. niedawno nawró­
conego na katolicyzm, oraz Mgr. Johna Teo­
dora Suhra, przedstawiciela apostolskiego w 
Danii.

dów na zagadnienia niemieckie i pod­
pisano szereg układów, między innymi 
o pożyczce rosyjskiej dla Polski w zlo­
cie w wysokości 28 milionów 855 ty­
sięcy dolarów; o zmniejszenia do poło­
wy dostaw węglowych do Rosji, do 
których Polska zobowiązała się przed 
rokiem (Polska otrzyma także część 
zdobytego na Niemcach taboru kole­
jowego od Rosji); o dostarczenia Pol­
sce przez Rosję dalszego uzbrojenia; 
o oddaniu Polsce przez Rosję przyzna­
nej jej część floty handlowej niemiec­
kiej, będącej obecnie w posiadaniu ro­
syjskim; o współpracy naukowej i kul­
turalne i; o wymianie handlowej; o 
przebudowaniu toru kolejowego Kato­
wice, Kraków*, Przemyśl na szerokość 
polską. Zawarto także porozumienie o 
przyspieszeniu repatriacji obywateli 
polskich, którzy z powodu działań wo­
jennych znaleźli się na terytorium 
Rosji, nie wyłączając Niemców.

Delegacja polska po podpisaniu tych 
wszystkich umów powróciła do Polski.

Oblad u Stalina 
na eześó delegacji polskiej
Moskwa. — Generalissimus Stalin 

wydał na cześć delegacji polskiej o- 
biad na Kremlu.

Ze strony polskiej obecni byli prem.

Cyrankiewicz, min. Hilary Minc, char- łotow, Żdańow, Beria, Malinkow, Mi- 
ge d’affaire Wolberg i Różański. Ze kojan, Zwierjow, Wyszyński, Buł- 
strony rosyjskiej udział wzięli min. Mo- garin i inni.

Min. Bidault w drodze do Moskwy
Paryż. — Delegacja francuska m f Do Berlina przybył min. Bevin wraz 

konferencję moskiewską w sprawie z delegacją brytyjską złożoną ze 150 
osób. Delegacja udała się w dalsząNiemiec wyjechała z Paryża pociągiem 

specjalnym w środę, pod wieczór. Na 
czele delegacji stoi min. spraw zagra­
nicznych Georges Bidault. Ministrowi 
oprócz innych delegatów oficjalnych, 
towarzyszy żona, dawniejsza współpra­
cowniczka ministerstwa spraw zagrań. 
Min. Fr. Gay towarzyszył min. Bidault 
aż do Aulnoy.

Berlin etapem dla delegacji 
udających się na konferencję 

w Moskwie
Berlin. — Konferencja pokojowa w 

Moskwie rozpocznie swoje obrady w 
poniedziałek dn. 10 marca.

drogę do Warszawy a potem do Mos­
kwy.

Spodziewany jest tu przyjazd dele­
gacji francuskiej w składzie 10 osób 
z min. spraw zagr. p. Bidault na czele.

Przylot gen. Marshalla ze ścisłym 
sztabem dyplomatycznym spodziewa­
ny jest tu w sobotę. Gen. Marshall 
przybywa w czwartek do Paryża, 
gdzie złoży wizytę Prezydentowi Au- 
riolowi . Odlot z Berlina do Moskwy 
nastąpi w niedzielę.

Przez Berlin przeleciały już trzy sa­
moloty amerykańskie z członkami de­
legacji na konferencję pokojową i dwa 
z dziennikarzami amerykańskimi

Rosja a polityka gospodarcza Francji
Moskwa. — „Prawda” zamieściła artykuł 

S Iwanowa, w którym autor pisze, że Fran­
cja jest w niebezpieczeństwie zostania go-

Podpisanie

traktatu przyjaźni Polski i Czechosłowacji
nastąpi w niedzielę w Warszawie

Wamawa. — W nadchodzącą sobo­
tę przybywa do Warszawy liczna dele­
gacja rządu czechosłowackiego pod 
przewodnictwem prem. Klemensa Got- 
waida w celu podpisania polsko - cze­
chosłowackiego traktatu przyjaźni.

Podpisanie traktatu nastąpi w nie­
dzielę dnia 9 marca br.

Triktat ten wzorowany będzie na 
traktatach ęzecńosłowacko - rosyjskim 
i czechosłowacko - jugosłowiańskim z 
dodatkiem 2 punktów. Jeden punkt 
reguluje prawa miejszości polskiej a 
drugi punkt sastrsega salattoienie 
wszystkich problemów spornych mię­
dzy Polską a Czechosłowacją w prze­
ciągu najbliższych dwóch lat.

Delegacja pod przewodnictwem K. 
Gotwalda, w skład której wejdą mini­
strowie zainteresowanych resortów 
przybędzie do Warszawy w sobotę.

„Rude Praw’o” organ Komunistycz­
nej partii pisze, że podpisanie tego 
traktatu w przededniu Konferencji mo­
skiewskiej ma s-pecjdlnie duże znacze­
nie-, a dla narodów sło-iniańskich histo­
ryczne.

Pisma wszystkich kierunków wypo­
wiadają się z dużą sympatią o tym 
traktacie, który wypełni lukę jaka 
istniała w traktatach czechosłowacko - 
rosyjskim i jugosłowiańskim.

spodarczo zależnym dodatkiem do Wielkiej \ 
Brytanii i Ameryki.

Zejście przez Francję ze swej linii poli­
tyki celnej w odniesieniu do wwozu i wy­
wozu amerykańskiego, może sprowadzić kon­
trolę państwową do zera, spowodować rui­
nę małych zakładów przemysłowych i czę­
ści rolnictwa francuskiego.

Francuska prasa demokratyczna i robot­
nicza — pisze Iwanow — widzi w tej spra­
wie wpływy i manewry „200 rodzin”, które 
stale jeszcze posiadają duże środki i wpły­
wy na politykę państwową.

• . •
Pośrednio głos powyższy odnosi się wi­

docznie także do paktu brytyjsko - francu­
skiego codopiero zawartego, o którym jed­
nak radio rosyjskie doniosło bez wszelkich 
uwag.

Prezydent Bierut przyjął 
amb. Wlerbłowskiego

Warszawa. — Frez. Bierut przyjął 
na audiencji ambasadora Polski w Pra­
dze Wierbłowskiego. Amb. Wierbłow- 
ski zaraz po audiencji opuścił Warsza­
wę udając się do Pragi.

Prasa czechosłowacka 
o traktacie przyjaźni 

polsk > - czeskiej
Praga. — Prasa czechosłowacka 

przyjęła z zadowoleniem komunikat 
rządu o zakończeniu prac nad trakta­
tem przyjaźni polsko • czechosłowac­
kiej i o wysłaniu licznej misji do War­
szawy w celu podpisania go.

Dwn i pół miliarda zł. wynosi 
‘pomoc szwedzka dla Polski

Warszawa. — Min. Michejda w roz­
mowie z przedstawicielem szwedzkiej 
służby zdrowia w sprawie pomocy o- 
trzymanej od Szwecji, oświadczył, że 
wartość tej pomocy sanitarnej wynosi 
2 i pół milirda złotych.

Pomoc ta została rozdzielona przede 
wszystkim w okręgach warszawskim, 
gdyńskim i na Mazurach.

Śnieżyce przeszły nad Północną Europo
Gwałtowne nowe obniżenie się baro­

metru w centralnej Rosji, w środkowej I 
we wschodnich Niemczech, w północnej i po­
łudniowo-zachodniej Anglii, wprowadziło na­
głe i gwałtowne zakłócenia atmosferyczne w 
tych krajach. Fala' burz śnieżnych przeszła 
szczególnie nad Polską i wschodnimi Niem­
cami.

W środę w Anglii burza śnieżna była tak 
gwałtowna, iż S3 kopalnie w południowej 
Walii były’ nieczynne ze względu na to, iż ro­
botnicy nie mogli przybyć do pracy. Drogi 
są znów zasypane, wozy unieruchomione.

Ruch kolejowy 1 autobusowy w znacznym 
stopniu utrudniony. Tysiące robotników nie 
mogło udać się do fabryk, do których musie- 
il sobie dopiero drogę przekopywać.

Tysiące ludności cywilnej 1 wojska pracu­
je nad usuwaniem śniegów i nad usprawnie­
niem ruchu kolejowego.

3|t
We Francji odwilż i powodzie

PARYŻ. — Deszcze, jakie padają od dwóch 
dni nad całą Francją, powodują nagle przy- 
bory wód na rzekach i kanałach, bowiem za­
marznięta ziemia na 30—-50 cm. w głąb nie 
chłonie jeszcze w dostatecznej ilości wody.

Na północy Francji w okolicach Montreuil, 
koło Lille, doszło do zalania całej doliny, tak 
samo przedstawia się sytuacja w Eculres I 
pod Bethune oraz pod Bruay.

Droga z La Madeleine do Montreuil prze­
cięta jest przez masę wód wysokości 1 1 1/2 
metra.

W okręgach miast takich. Jak: Marcotog, 
Solesmes 1 Clary niektóre drogi kołowe zo­
stały zalane, a wiele aut nie może odbywać 
dalszej jazdy.

W Pas de Calais powódź ma już pierwsze 
ofiary. Oto w Noeux les Mines, dzielnica Ni­
colas stanęła pod wodą. 50 rodzin znaazło się 
bez dachu nad głową. Jeden z mieszkańców 
Houriez utonął.

W Divfon zalanych zostało 8 budynków. W 
Gosnay najniższa część miasteczka posiada 
poziom wody dochodzący do 75 cm. W Loos 
en Gohelle wiele piwnic i ogrodów stoi pod 
wodą.

Na kanale Saint-Quentin stan wód tak się 
podniósł, iż trzeba było otworzyć wszystkie 
śluzy w okolicy Cambrai. Podjęta została że­
gluga od środy. Uruchomiono 60 szkut w 
stronę Paryża 1 Belgii.

Dieppe przeżywa również ciężkie chwile 
z powodu deszczów i powodzi.

We wschodniej Francji powodzie nawie­
dziły miasta Thionville, Nancy i Tours.

❖
Powodzie w zachodniej Europie 
śnieżyce w Anglii, Niemczech

i Polsce
ALGIER. — Wiatr, zwany „sirocco” prze­

ciąga od kilku dni nad Algierem. Obserwato­
rium algierskie podało, Iż upały spowodo­
wane przez „slrocco” dochodzą do 30 stopni 
w cieniu.

W Hiszpanii i Portugalii 
powodzie

MADRYT. —- Opady deszczowe trwające 
od kliko dni wywołały powódź w Hlszpanl. 
Pod wpływem gwałtownego praybora wód 
na Tagu most nad Manzanares zawalił się. 
Na przedmieściach stolicy hiszpańskiej po­
wódź daje się we znaki mieszkańcom.

W Sewilli przybór wody na Gwadalqul- 
vlrze wzrasta. Niektóre ulice w centrum 
miasta zostały zalane. 3.000 osób jest bez 
dachu nad głową.

c
LIZBONA. — W Portugalii zanotowano u- 

lewne deszcze w wielu punktach kraju. Po­
ziom wody na Tagu ciągle wzrasta. Najniżej 
położone dzielnice w Lizbonie zagrożone są 
powodzią.

❖
W Ameryre śniegi 

do wysokości 4 1 pół metra
NOWY Jork. -— Burze śnieżne przechodzą 

nad wieloma Stanami Ameryki wschodniej. 
W okolicach Maryland i Nowego Jorku gru­
bość warsty śnieżnej sięga jednego metra. W 
północnej zaś Nowej Ang ii zaspy dochodzą 
do wysokości domów. We wschodnich Sta­
nach Ameryki zanotowano w ostatnich cza­
sach 14 ofiar szalejących zawiej śnieżnych.

W Pensylwanii droga kolejowa w pobliżu 
Hagenston była zasypana śniegiem na 4 1 
pól metra wysokości

Rozmowy polsko-angielskie
Londyn. — Polska delegacja handlowa, 

kierowana przez Dr. Łychowskiego, odbyła 
już pierwsze spotkanie z John Marquand’em, 
angielskim sekretarzem dla Handlu Zamor­
skiego.

Delegacja polska oświadczyła, że spodzie­
wa się, Iż rząd brytyjski będzie ratyfikował 
polsko-brytyjski układ finansowy z lipca 
1946 roku bez dalszej zwłoki.

8 zabitych, 32 rannych 
w Indiach '

LAHORA. — Około 300 studentów hindu­
skich manifestowało na ulicach miasta La- 
hora przeciwko żądaniom Muzułmanów, by 
stworzyć państwo Pakistan, o większości 
muzułmańskiej. W starciu zabito 8 osób, ra­
niono 32.

Propaganda sowiecka 
przeciw Idei bloku północnego

Londyn. — Radio moskiewskie donosi, że 
pewne koła reakcyjne w krajach skandy­
nawskich chcą zorganizować blok państw 
północnych.

Według tego radia, dzięki wpływom tych 
kół w północnej Skandynawii i rejonach ark- 
tycznych budowane są lotniska dla samolo­
tów o napędzie rakietowym, a porty są po­
głębiane dla użytku największych okrętów 
wojennych.

Północny blok skierowany przeciwko Ro­
sji — twierdzi komentator radia moskiew­
skiego — miałby być sprzymierzony wraz 
z blokiem zachodnim, w którym przewodzi 
Anglia.

„Trud”, organ sowieckich związków zawo­
dowych, twierdzi, że ideę bloku północnego 
popierają armatorzy, wielcy importerzy, ban- 
klerzy 1 konserwatyści. Koła demokratyczne 
są przeciwne tej idei.

Norwegia 
przeciw żądaniom sowieckim 

w sprawie Szpicbergu
Oslo. — Parlament norweski odrzucił 101 

głosami (11 było za) propozycję sowiecką, 
według której Rosja byłaby upoważnioną 
do założenia bazy wojskowej na wyspie 
Szpicberg.

11 głosów ,.za” odstąpieniem baz na Szpic­
bergu oddali komuniści.

Parlament norweski uznał za stosowne 
przedstawić prośbę rosyjską do zbadania in­
nym sygnatariuszom traktatu podpisanego 
w 1920 roku w Svalbard, z wykluczeniem 
byłych członków „osi”. Traktat norwesko- 
rosyjski z dnia 9 kwietnia 1945 roku stwier­
dza, że propozycje dotyczące obrony Szpic- 
bergu należą jedynie do uprawnień rządów 
norweskiego 1 rosyjskiego.

14 tys. przestępców krymi­
nalnych objętych amnestię
Warszawa. — Prokurator Wojtaszewski o- 

świadczył, że amnestią będzie objętych oko­
ło 14.000 przestępców pospolitych. Część 
spraw jest dopiero w toku śledztwa, część 
w trakcie rozpraw, a pozostałe sprawy zo­
stały już osądzone.

Sądy zajmują się zastosowaniem amne­
stii do tych 3-ch kategorii.

Około 6.000 uzyska na tej podstawi* wol­
ność natychmiast a pozostali odpowiednie 
zmniejszenie kar.

Rosja za utrzymaniem 
prawa vela w kontroli energii 

atomowej
Lake Success. — Rada Bezpieczeńblwa od­

roczyła dyskusję nad projektem kontroli e- 
nergil atomowej do poniedziałku, nie osiąg­
nąwszy rezultatu’ Delegat Związku Sowiec­
kiego, Gromyko, oświadczył, że kontrola' ta 
jest niemożliwa, dopóki jeden kraj dzierży 
tajemnicę wytwarzania energii atomowej. 
Wprowadzenie kontroli możliwe będzie do­
piero wtenczas, kiedy żaden kraj nie będzie 
miał możności produkowania energii atomo­
wej dla celów wojennych. Gromyko sprze-: 
ciwiał się dalej, by pod pretekstem kon­
trolowania energii atomowej, następowało 
mieszanie się do spraw wewnętrznych in­
nych krajów i dlatego wypowiedział się za 
utrzymaniem prawa veta w odniesieniu do 
kontroli energii atomowej.

Amb. Bliss-Lane w Waszyngtonie
Waszyngton. — Przybył tu b. ambasador 

Stanów Zjednoczonych w Polsce Bliss-Lane^

Bójki w Meksyku 
o ujrzenie prezydenta Trumann 

37 rannych i 2 zabitych
Meksyk. — Około 40.000 osób obiegło wie­

czorem teatr, w którym dawano przedsta- 
wienie tańców meksykańskich na cześć pre­
zydenta Trumana. Tłum przełamał niebawem 
kordop policji, aby zbliżyć się do gmachu 
i na własne oczy ujrzeć Prezydenta, gdy 
będzie wychodził. Doszło do bójki, w której 
37 osób odniosło rany a dwie stratowane 
zostały na śmierć przez tłum. Dwie osoby, 
ciężko ranne, umieszczono w szpitalu.

Waszyngton. — Prezydent Truman powró­
ciwszy z Meksyku wygłosi przemówienie do 
narodu amerykańskiego. Przemówienie na­
dane będzie przez radio.

f Champetier de Rihbes
PARYŻ. — W ostatniej chwili do­

wiadujemy się, że zmarl pierwszy pro> 
zes Rady Unii Francuskiej Champetier 
de Ribbes, wybitny działacz chraeśd- 
jańskiego ruchu ludowego MRP.

Zmarły był znanym przyjacielem na­
rodu polskiego.

Cześć Jego pamięci!

W iadomości krótkie
LONDYN. — Min. Hynd oświadczył, to w 

związku z wykryciem sprzysiężenia nazistow­
skiego, aresztowano 111 osób, w czym 48 
zbrodniarzy wojennych 1 wyższych oficerów 
SS. Zdaniem Hynda, większość ludności nie­
mieckiej o sprzysiężenia nie wiedziała.

LIPSK. —- Targi Lipskie cieszą się wiel­
ką frekwencją. Wśród cudzoziemców, przy­
byłych na Targi, znajdują się Francuzi, Bel­
gowie, Szwajcarzy, Czechosłowacy, Holen­
drzy, Duńczycy i Norwegowie.

RZYM. —- Bomba wybuchła w7 ogrodach 
poselstwa austriackiego w Rzymie. Ogro­
dnik został ranny.

WATYKAN. — Papież Plus XII, przyjął 
na audiencji- specjalnej Przełożoną Sióstr 
Zakonu Dobroczynności w Besanęon.

CHICAGO. — 4 osoby zginęły a 6 zostało 
poparzonych na skutek pożaru w pensjonat 
cie w Chicago. W chwili wybuchu pożaru 
znajdowało się w pensjonacie około 100 o- 
sób.

SINGAPUR. - Zaprzestano poszukiwań 
za zaginionych od dnia 26- lutego samolotem 
R.A.F. typa „Dakota”. Na pokładzie znaj­
dowało się 8 wojskowych brytyjskich, jeden 
cywil brytyjski 1 jeden Francuz.

MEKSYK. — Francuski okręt szkolny 
„Jeanne d’Arc” przybył do Vera Cruz, by 
złożyć oficjalnie wizyto w Meksyku.



S<r. 2. Narodowiec

iłloey Czytelników

Komentarz do artykułów „dyskusyjnych”
(Artykuł dyekueyjny)

Nie chcę udawać „eksperta" co do ankiety 
dyskusyjnych artykułów w sprawie scentra­
lizowania czy „zjednoczenia” Wy chodź twa, 
choćby tylko na terenie francuskim. Wyłusz- 
czenia poszczególnych korespondentów w tej 
doniosłej kwestii, utrzymane były na wyso­
kim poziomie. Ich rady, krytykę, analizę po­
równawczą mogą strony zaczepiane uznawać 
za podanie „polskiej dłoni" do ew. zgody, 
do poniechania brudnej „cnoty” nienawiści 
względnie mściwości?

Wydawnictwo „Narodowca” już przed 
„zamknięciem" dyskusji w tym przedmiocie, 
akceptując widać nasze wywody i liczne tezy 
argumentacje, wypowiedziało się na łamach 
„Narodowca" w myśl swych Czytelników u- 
dział biorących wo wspomnianej dyskusji ge­
neralnej...

Należę zdaje się do „odosobnionych" — 
może tylko chwilowo — piszących w „Wol­
nej Trybunie", jako członek „Organizacji 
Pomocy Ojczyźnie" i referent w Okręgu tejże 
organizacji.

Nikt mnie nie upoważniał do odezwania 
się publicznie w drażliwych bądź oo bądź 
sprawach, obchodzących przede wszystkim 
..Główną Radę Narodową" w Paryżu, a po­
tem „Rady Narodowe" w Okręgu i Mlejsco-
we. „Polak nie sługa, nie zna co to pany”, 
więc będąc zawsze w posiadaniu indywtdu-więc będąc zawsze w posiadaniu indywt 
elnej swej wolności osobistej, nie czekam na
..nakazy”, tylko jako miniaturowy „publi­
cysta” tam głos zabieram, gdzie sprawa 
narodowa i wielkiej Emigracji, którym prze­
szło pół wieku służę, gdzie mej inicjatywy i o. 
dezwania się. niejako oczekują.

Zanim „góry" rozpaławianego Wychodz- 
twa zabiorą w tej ważniej sprawie głos, za­
nim wyblorą odpowiednią chwilę 1 przygotu­
ją platformę 1 możliwy kompromis, do po­
zytywnych spotkań dwu konkurencyjnych o 
borów zbiorowego „Wychodztwra no’salego”. 

. trzeba naszemu „przedstawicielstwu” po­
dwójnemu, ułatwić ich niewdzięczną misję 1 
rolę, jakie ich ew. oczekują. Dziś „doły" 
wiązą różne krępujące klauzulę czy może o- 
kólniki „poufne", usankcjonowane „uchwa­
łą” lokalną i pieczątką organizacji, które np. 
■wręcz uniemożliwiają jakąkolwiek współpra­
cę w danej kolonii polskiej.

Te czy inne pokrewne bariery, muszą bez­
warunkowo zniknąć, trzeba je odwalać, unie­
ważnij Uczynić to muszą te czynniki w or­
ganizacjach, które niedorzeczności te spło­
dzimy 1 do niewolniczego ich „przestrzegania" 
członków moralnie zmuszały.

Sprawa granicy 
polsko - niemieckiej

WASZYNGTON. — Członek amerykań­
skiej Izby Reprez. Sadowski (demokr. ze 
stanu Michigan), przedstawił delegacji a- 
merykańskioj na Konferencję pokojową o- 
świadczenie, wzywające delegację do popar­
cia obecnej granicy polsko - niemieckiej u- 
stanowionej na Konferencji poczdamskiej. 
Sadowski podkreśla, że decyzja poczdamska 
dotycząca granicy polskiej jo^t właściwą z 
każdego punktu widzenia.

Protest Polski przeciwko projektowi 
ustawy o Polskim Korpusie 

Przysposobienia i Readaptacji 
Ustawa uchwalona w środę nad ranem 
Londyn. — Charge d’affaires ambasady 

po skiej w Londyn.e wystosował dc min. Re­
vina notę zawierającą protest przeciwko 
p.c ektowi ustawy o PKPR. Podkreślono w 
niej, że jurysdykcja brytyjska nad oddziała­
mi polskimi, które dotąd nie wstąpiły do 
PKPR, oraz inne postanowienia p.-ujettu .1- 
s*awy o PKPR otanow*ą niewątpliwie naru­
szenie suwerenności polskiej. Rząd polski 
zastrzegł sobie trawo podjęcia o<lpottdednlej 
akcji w przyszłości i zwraca uwagę rządu 
hrytyjsk:ego na poważne nieporozumien'a, 
jakie mogłyby wyniknąć z treści ustawy o 
F’KPR w jej obecnym brzmieniu.

Jak wiadomo, pierwotny wniosek w spra- 
- wie PKPR został wycofany, ale nowy pro­

jekt mało różni się od wycofanego. Zawiera 
on postanowienie, że oddziały polskie znaj­
dować s:ę będą pod dowództwem oficera 
brytyjskiego, który będzie miał tytuł admi- 

Knistratora oddziałów polskich pod dowódz- 
< twem brytyjskim.

Projekt przewiduje, że w sprawach dy­
scyplinarnych i administracyjnych, stosować 
się będzie ustawodawstwo polskie, które o- 
bow’ązywało dn. 1. 1. 45 r. i brytyjski do­
wódca ma prawo przelania tej władzy na 
inną osobę.

Brzmienesojuszufrancusko-annielskieno Mimochodem

■6

W artykułach „dyskusyjnych” można było- 
zauwaźyć motywy, żywcem brane z kraju 
ojczystego z okresu przed 19 stycznia, jak 1 
z czasu „rozcźarowań" po „azjatyckich" wy­
borach.

Otóż panowie i obywatele, wydarzeń w 
Polsce nie można przenosić na grunt Emi­
gracyjny we Francji, zwłaszcza gdy chodzi 
o tak doniosły problem, jak pogodzenie na­
prawdę rozbitego Wychodztwa tutejszego.

Również „grzeszki" polskie z okresu fr. 
Frontu Ludowego winniśmy puścić w niepa­
mięć.

Bo cóż nam wszystkim pomoże przypomi­
nanie, źe ktoś werbował młodych ludzi do Le­
gionu „Dąbrowczaków" do Hiszpanii, i źe 
młodzi małżonkowie nie pożegnawszy się z 
dzieckiem ani z 18-letnią żonką poszli bić 
Franka reakcjonistę, j że wielu, bardzo wielu 
cie zginęło w „domowej wojnie” hiszpańskiej, 
lecz tamże pozostało z inną „bogdanką" czy 
osiadło w zgoła innym kraju fr. sąsiedztwa. 
Każdy zna talde rozerwane młode rodziny. 
W ogóle rok 1936/37 sporą wiązankę różno­
rodnych głupstw i wyczynów spłodził wśród 
osiedli Wychodztwa, które złowieszczo po­
kutują w umysłach nieprzejednanych, a któ­
re w odmiennej formie znaczny odłam ro­
daków w erze powojennej znów kopiuje.

Kardvna’ną przyczyną rozdwojenia tutej- 1 
szego W'vchodztwa polskiego, po likwidacji 
barbarzyńskiej hitlerowskiej wojny, to nie 
rowe twory organizacyjne w rodzaju „Rad 
Narodowych”, Organizacji Pomocy Ojczyź­
nie", Zw. Marii Konopnickiej" czy Młodzieży 
., Grunwald", ale nowe twory aktywistyczne, 
których celem głównym, czynna polityka w 
Stronn'ctwach, w Partiach, w tych, które 
dziś w Polsce Ludowej rządzą bez kompro­
misu. I takie P.P.R. czy może P.P.S. obok 
Org. Pomocy Ojczyzny 1 innych stowarzy­
szeń wchodzą wszędzie w skład Centrali Rad 
Narodowych i Rad Miejscowych, oczywiście 
należąc rówrocześn’e do „partii” i np. do 
O.P.O. mogą się zapominać w programie ak­
cji na danym posiedzeniu. I taka naga rze­
czywistość będzie zapewne najtrudniejszą 
zanorą w dopięciu celu’t.j. połączenia Starej 
Emigracji z Emigracją ..Nową”.

Kuliński Kasper

celów i wyznaczali na swych mocodawców 
Mnistra Bidault, Masslgli, Berlna 1 Duff 
Coopera.
NARADY W WIT ADKU

Podpisany przez min. Bidault | Bertna w 
Dunkierce pakt brytyjsko-francuski ma na­
stępujące brzmienie:

Prezydent Republiki Francuskiej i Jego 
Królewska Mość Jerzy VI, król WelkieJ 
Brvtanli, Irlandii, zamorskich terytoriów 
brytyjskich oroz Cesarz IndyJ, 

pragnąc utwierdzić vv traktacie przyjaźń 
serdeczną i zacieśnienie Interesów, jakie Ist­
nieją pomiędzy Francją j Zjednoczonym Kró­
lestwem, 

przekonani, iż zawarcie takiego traktatu 
ułatwi regulowanie w duchu wzajemnego zro­
zumienia wszystkich spraw, Jaku mogą po­
x’stać pomiędzy oba krajami, 

zdecydowali współpracować ściśle pomię­
dzy sobą, jako też z innymi narodami zjed­
noczonych dla utrzymania pokoju I prze­
ciwstawienia się agresji zgodnie z Kartą Na­
rodów Zjednoczonych, 

zdecydow ani przyjść sobie wzajemnie z po­
mocą, by sparaliżować wszelkie próby agre­
sji podejmowane przez niemiecką politykę, 
uważając zresztą za wysoce pożądane za­
wieranie przez wszystkie mocarstwa trakta­
tów, które mają na celu przeszkodzić nle>- 
bezp’eczeństwu dla pokoju idącemu ze stro­
ny Niemiec, 

biorąc pod uwagę traktaty o wzajemnej 
pomocy zawarte przez Rosję I Francję I przez 
Rosję i Zjednoczone Królestwo, ,

ożywieni xvolą odbudowania stosunków go- .Artykuł IT. —. IV wypadku, gdyby jedna 
spodarczych p*jmlędzy obu krajami w ich stron zawierających ten traktat znalazła
wspólnym Interesie, jak 1 w Interesie ogól- *lę znowu xv wojnie i Niemcami,

ZAGROŻENIA AGRESJA
Artykuł L —- Bez narażania na. szwank 

uprawnień wynikających z każdego trakta­
tu, jaki będzie zawarty pomiędzy upoważ­
nionymi mocarstwami do działania wobec 
Niemiec, by im przeszkodzić w pogwałceniu 
ich zobowiązań w zakresie rozbrojenia i de- 
militaryzacji. i by w ogóle nie dopuścić, aby 
Niemcy stały się niebezpieczeństwem dla po­
koju, wysokie strony' zawierające traktat w 
wypadku, gdyby niebezpieczeństwo jednej z 
nich zostało zagrożone przez fakt, podjęcia 
przez Niemcy polityki agresji, lub na sku­
tek Inicjatywy niemieckiej, któraby uczyni­
ła możliwą taką politykę, po naradzeniu się 
z innymi mocarstwami, upoważnionymi do 
występowania w snrawie Niemiec, obie stro­
ny podejmą zarządzenia jak najbardziej wła­
ściwe, by usunąć tę groźbę.' a to zgodnie z 
artykułem 107 „Karty Narodów*’, jak długo 
punkt ten będzie obowiązywał.
POMOC WZAJEMNA

soklej stronie zawierającej ten traktat w du­
chu artykułu 51 Karty Narodów Zjednoczo­
nych,

bądź na skutek akcji zadecydowanej 
wspólnie przeciwko Niemcom zgodnie z L 
artykułem, niniejszego traktatu,

bądź na skutek zarządzeń nacisku, zade­
cydowanego przeciwko Niemcom przez Rady 
Bezpieczeństwa O.Z.N.,

druga strona przyjdzie jej natychmiast z 
pomocą i użyczy jej poparcia przy pomocy 
wszystkich środków, jakie ma do swej dy­
spozycji, tak zbrojnych, jako też innych.
KONTROLA NAD NIEMCAMI

W WYPADKU AGRESJI

bądź na skutek zbrojnej agresji ze stro-ncj pomyślności, zdecydowali edę zawrzeć _  _ _ _
traktat dla urzecz^Tvistnienia powyższych ny Niemiec, skierowanej przeciwko tej wy-

Walka o Sudan między W. Brytanią a Egiptem
Kairo, — Premier egipski Nokrasha 

Pasha oskarżył W. Brytanię na kon­
ferencji prasowej o podżeganie Suda­
nu do oddzielenia się od Sgiptu i o- 
świadczył, że Sudańczycy będą mogli 
swobodnie wyrażać swą wolę tylko 
wówczas, gdy wojska brytyjskie opu­
szczą Sudan.

Premier egipski wyraził nadzieję, że

Mowa Zelandia - perłą dominiów Anglii
Wyspy nowozelandzkie, położone na dru-iduże zjTski z przemysłu turystycznego. Tej 

gicj półkuli około 2.000 km. od Australii, ostatn ej zresztą, pod względem cudów na- 
odkrył w r. 1642 Tasman. Tubylców zwa- tury, nie ustępuje. Słynne są gorące źródła,
pych Maorysami jest okol o65 000.

Do Nowej Zelandii zawitali także Polacy, 
wśród których najwięcej zasłynął Gustaw 
Tempski. Pamięć o nim do dziś żyje w No­
wej Zelandii.

Już w roku 1840 wyspy te stały się samo­
dzielny kolonią, a propozycja federacji, wy­
sunięta w roku 1900 przez Australię, zosta­
ła odrzucona.

Nowa Zelandia utrzymuje bowiem żywsze 
stosunki handlowe z Anglią i USA, niż ze 
swą sąsiadką Australią.

Ale też Nowa Zelandia jest właściwie ka­
wałkiem Wielkiej Biytanii, przeniesionym 
na Pacyfik. „Z geograficznego i kl matycz- 
nego punktu widzenia" — pisze autor nowo- 
ze’andzki „pozycje Nowej Zelandii i W 
Brytanii mają wiele podobieństw. To samo 
jedzenie może być spożywane, to samo u- 
branie noszone. Te same ptaki i zwierzęta 
mogą być zaa.klimatozywwj,. te same gry 
grane. Nowozelandczyk, nawet w trzecim 
pokoleniu, nazywa Anglię gdyż;
wie, że W. Brytania jest domem jego sposo­
bu życia”.

Ze względu na górzysty charakter kraj”.

których tu jest około tysiąca, większość o 
wybitnych własność ach kuracv*nvnh N^a 
Zelandia jest też jednym z niewielu krajów, 
posiadających gejzery.

Z fauny najciekawszym okazem był ptak 
mca, dochodzący do trzech metrów wyso­
kości. Wytępiony został zupełnie na krótko 
przed przybyciem Cooka.

0.Z N. rozsądzi spór Egiptu z W. Bry­
tanią.

Są dwa punkty, na które cały naród 
egipski zgadza się — mówił.

1) Ewakuacja wojsk brytyjskich z 
Egiptu — natychmiast, zupełnie i bez 
żadnych warunków traktatowych.

2) Powrót do unii egipsko - sudań- 
sklej, przywrócenie praw Egiptu do 
zarządu administracyjnego Sudanu z 
tym, że późn:ej zostanie utworzony sa­
morząd sudański.

Premier Nokrasha Pasha mówił, *że 
Egipt jest bardziej przygotowany dc 
dania samorządu narodowi tej samej 
.rasy, religii i zależnemu od tej samej 
rzeki Nilu aniżeli W. Brytania.

W mowie wygłoszonej w senacie e- 
gipskim Premier powiedział, że odda 
nie sprawy do rozpatrzenia Radzie 
Bezpieczeństwa O. Z. N. nie oznacza 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
między tymi krajami.

Manifestacje włoskich robotników rolnych 
za reforma rolna we Włoszech

Nowa Zelandia jest krajem przede wszj’st 
kim hodowlanym. .....................................
gactwa naturalne, 
to Otago w roku 
obce są gorączki 
rozbudowany jest

Ma jednak również bo- 
Złoto zostało odkryte ko- 
1861 i w kraju tym nie 
złota. Przemysł węglowy
wzorowo; poza tym 1st 

nleje przemysł odz'eżowy, konfekcyjny.
drukarski i okrętowy. Jakiż kontrast ze sta­
nem sprzed stu lat, gdy nawet żywność 
sprowadzano z Anglii!

Gdyby nie izolacja. Nowa Zelandia na 
wzór Szwajcarii ciągnęłaby niewątpliwie

Dziesiątki tysięcy ro- 
x>tników rolnych z po- 
udnlow^Th Włoch wy 
orało się w pochodzie 
lo Rzymu, by manife- 
itować za reformą rol- 
lą. Władze dopuściły 
.ylko ograniczoną liczbę 
lo wńecznego miasta, w 
:tórym robotnicy rolni 
i rządzili pochód z tabll- 
•aml, na których xvypl- 
«ali swoje żądania. — 
łospodarcze położenie 
Hoch po klęsce wojen- 
tej jest bardzo ciężkie, 
istatnio obniżono przy- 
•zlał Chleba do 100 gr. 

dziennie.

(Xew*rork*Tlmes-Photo)

Palestyna w kleszczach prawa wojennego
SOFIA. — Według obliczeń dokonanych 

na podstawie spisa z 31. grudnia 1946 roku 
ludność Bułgarii wynosi 7.020.863 głów, w

Jerozolima. — W poniedziałek żołnierze rlach Palestj-ny daje się bardzo odczuć nie 
9-tej Dywizji brytyjskiej, zaczęli przeszuki- tylko przez skrępowanie swobody porusza- 
wania systematyczne, dom po domu za bro- nla, lecz głównie przez całkowite zatrzyma- 

1 nie życia gospodarczego.nią i terrorystami.
Zasady jurysdykcji karnej nie zostały w i czym 1662.255 żyje w miastach, 5.358.608

Olbrzymia większość żydów, nie mająca

nowym wniosku zmienione. na wioskach.
Patrole uzbrojone w towarzystwie obser-, _ _ _ .

watorów żydowskich przeszukują dzielnicę, nic wspólnego z terrorem, cierpi na tym 
która uchodzi za miejsce, gdzie się ma znaj- materialnie.

Rosja a kryzys brytyjski
Londyn. — P. J. Tait na lamach „New 

York Herald Tribune” omawia propagandę 
rosyjską w związku z kryzysem w W. Bry­
tanii.

W ciągu ostatnich dwu tygodni radio mo­
skiewskie zalewa świat raportami o kryzy­
sie brytyjskim i zaznacza równocześnie, że 
o wiele lepiej dzieje się w Rosji — czyta­
my w „N.YJELT.”:

W jednej z audycji, radio moskiewskie 
wyczerpująco opisywało wyższość warunków 
pracy w kopalniach sowieckich i porówny­
wało je z warunkami brytyjskimi.

W ogóle we wszystkich pogadankach 
przedstawia się, jakoby W. Brytania pozo­
stała w tyle na wszystkich polach w porów­
naniu z Rosją i jak twierdzi p. Tait — ani 
słowa sympatii nie ma w tych audycjach.

Radio moskiewskie przypisuje ten kryzys 
wpływom kół wojskowych, których wady 
spowodowały tak wielki brak rąk roboczych 
przez utrzymywanie na wysokim poziomie 
liczbowym armii.

Jakkolwiek — pisze p. T. — nie zasko­
czyła ta kampania nikogo w Anglii, to nie 
jest ona dobrym gruntem dla poprawy wza­
jemnych stosunków.

Prasa brytyjska nic zabrała w ogóle gło­
su w tej sprawie.

Luksemburg ma nowy rzi>d
Luksemburg. — Pierre Dupong stworzył 

nowy rząd luksemburski w ostatnią sobotę. 
W skład nowego rządu weszło 4 przedstawi­
cieli partii chrześcijańsko - socjalnej i 3 
przedstawicieli ugrupowania patriotycznego 
i demokratycznego.

dować kwatera główna terrorystów.
żydowscy mieszkańcy mieli tylko 3 go­

dziny czasu na opuszczenie domów, na po­
czynienie zakupów żywności 1 załatwienie 
najważniejszych spraw.

Dotychczas zanotowano 2 ofiary strzela­
nia żołnierzy brytyjskich do niestosujących 
się do przepisu nie opuszczania domów.

Jedynie wozy z żywnością, pod kontrolą 
wojska, są wpuszczane do Jerozolimy, poza 
tym ruch został wstrzymany.

Brygadier Davis, kierujący tą akcją o- 
św*adczył. że władze dokładnie wiedzą, kogo 
szukają a każdy wypadek wątpliwy tfędzie

materialnie.

Grecy protestuję 
przeciwko wojskom obcym
Ateny. — Stronnictwa lewicowe o 

głosiły protest przeciwko okupacji 
Grecji przez wojska obce.

Protest ten jest w łączności z nad- 
chodzącymi wiadomościami, że garni-
zcny brytyjskie będą zastąpione woj­
skami amerykańskimi.

starce rozpatrzony. I R?łd grecki dysponujący nieliczną
Dotychczas w’adomo o znalezieniu więk- ćinnią, której uzbrojenie dalekie jest 

szego magazynu broni 1 materiałów wybu- od pojęć nowoczesnych, nie czułby się 
chowych w Tei Avivie. Poza tym znaleziono pewnie w zrewoltowanym kraju, gdyby 
w różnych miejscach trochę broni i amu-1r . - - • - - v ** ? J Jwidomy znak opieki przyjaznych mo-nlcji. 4. ’ . , * ’i’ • 'Zastosowane prawo wojenne na teryto- carstw został zabrany z kraju.

187) (Ciąg dalszy)

Artykuł IIL — W wypadku, gdyby jedna 
z wysokich stron zawierających ten trak-, 
tat, ucierpiała z powoda uchybienia Niemiec 
odnośnie niedotrzymywania zobowiązań go­
spodarczych, jakie Niemcom zostały nało­
żone na mocy deklaracji kapi tulącyjnej, albo 
późniejszego uregulowania, wysokie strony 
naradzą s‘ę 1, jeśli zachodzić będzie tego po­
trzeba, odbędą narady z inn^inl mocarstwa­
mi, upowaźnionj*mi do występowania w 
sprawach Niemiec, by podjąć wspólnie za­
rządzenia, których wymagać będzie sytua­
cja.
STAŁA WSPÓŁPRACA

Artykuł IV. — Biorąc pod uwagę inte­
resy innych narodów zjednoczonych, wyso­
kie strony zawierające ten traktat, utrzy­
mywać będą stałą łączność 1 przeprowadzać 
będą stałe narady odnośnie wszystkich spraw 
Interesujących Ich z punktu widzenia gospo­
darczego, by przedsiębrać wszelkie niezbęd­
ne zarządzenia zmierzające do zwiększenia 
pomyślności 1 zapewnienia bezpieczeństwa 
gospodarczego obu krajów, przez co oba kra­
je będą w stanie brać bardziej pożytecznie 
udział w misji, jaką sobie wyznaczyły Na­
rody Z’ednoczone w dziedzinie gospodarczej 
1 socjalnej.
NIE MA SPRZECZNOŚCI Z O.ZJT.

Artykuł V. — żaden przepis niniejszego 
traktatu nie może być tłumaczony w tym 
duchu, by mógł stać w niezgodzie do zobo­
wiązań, jakie wynikają z Karty Narodów 
Zjednoczonych dla wysokich stron zawiera­
jących ten traktat, albo to specjalnych u- 
kladów zawartych na mocy artykułu 43 Kar­
ty Narodów.

2) Wysokie strony, zawierające ten trak­
tat nie zawrą żadnego sojuszu I nie wezmą 
udziału w żadnej koalicji skierowanej prze­
ciwko jednej ze stron. Obłe strony nie po­
wezmą żadnych zobowiązań niezgodnych z 
lochem tego traktatu.
CZAS TRWANLA : 50 LAT

Artykuł VL — Traktat niniejszy będzie 
ratyfikowany 1 dokumenty ratyfikacyjne u- 
kigną wymianie w Londynie, Jak tylko to bę­
dzie możliwe. Wejdzie on w tycie, począw­
szy od wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych i ważny będzie na 50 lat. Jeśli jedna z 
wysokich stron zawierających traktat nie 
wypowie go co najmniej rok przed upływem 
tego okresu, pozostanie nadal ważny bez o- 
Tranlczenla w czasie. Każda z wysokich 
stron, które traktat zawarły, będzie mogła 
wówczas położyć mu kres, deklaracją zło­
żoną w tym celu, z rocznym wypowiedze­
niem.

Na potwierdzenie powyższego wyżej wy­
mienieni pełnomocnicy podpisali niniejszy 
‘raktat, oraz położyli pieczęcie.

Trzy 
s uchem w brzuchu

W iwiccłe sochodłĄ wydarzenia nieraz 
tak bardzo niesamowite, że gdyby nie 
było o nich retacyj wiarygodnych Świad­
ków, należałoby je zaliczyć do rzędu zbyt 
naciągniętych bajek.

Zapewne już nieraz ten i ów spośród, 
nas zjadł z apetytem wieprzowe ucho 
bądź w salcesonie, bądź w galaretce, bądź 
też opiekane czy ostatecznie w jakiejś 
zawiesistej grochówce.

Nikomu jednak takie ucho tue stanęło 
ani ością w gardle, ani nie zatrzymało 
się w żołądku dłużej niż jakakolwiek in­
na potrawka. .

Są to rzeczy normalne. Nie ma w tym 
nic dziwnego.

Lecz zdarzył się wypadek, że lekarze 
użyU brzucha niejakiego mister Muegga 
jako słoja do przechowania przez trzy 
miesiące w stanie świeżym jego żałosne­
go ucha...

Spytacie na co ten nlesamoDity ekspe­
ryment?

Cierpliwości’... Po maleftku wszystko 
się wyjaśni.

Działo się Io w koAcu października u- 
biegłego roku. Mister Muegg jechał sa­
mochodem. A jak wiadomo po drogach i 
po ludziach chodzą wypadki. Samochód 
Muegga zderzył się z jakimś innym sa­
mochodem 4 właśnie w tej katastrofie 
Muegg stracił ucho.

Prawdę powiedziawszy słowo .^tracił'1 
jest w tijm wypadku nie na miejscu, gdyż 
ucho 4 to cale znalazło się gdzieś na po­
duszce czy na blotnicy.

Mister Muegg wraz z uchem, zawinię­
tym w chusteczkę, znalazł stę w szpitalu 
i prosił lekarzy, aby mu *p«te que oóute’* 
przy fast rygowaU na właściwym miejscu 
utraconą ozdobę głourg.

Csegóż to lekarze obecnie nie robią!
Okazało się jednak, że szczepienia ucha 

nie można zaraz przeprowadzić, gdyż gło­
wa Muegga wymagała dłuższego leczenia, 
a miejsce, tó którym zazwyczaj siedzi u- 
cho, dłuższego przygotowania kliniczne­
go.

No, dobrze... ale co zrobić z samym w* : 
chem, żeby przez okres przygotowawczy 
nie straciło swej świeżości.

Właśnie w tym sęk!
Rada to radę i lekarze znaleźli sposób 

Rozcięli mister Mueggcnó^ brzuch i ucho 
wsadzili w odpowiednio drobione wcięcie 
w przeponie brzusznej.

Trzy cale miesiące mister Muegg nosił, 
więc własne ucho nie na głowie lecz w 
brzuchu. Wreszcie odbyła się koAoowa o- 
peracja i ucho z brzucha znalazło się na 
właściwym miejscu.

Tak to więc mister Muegg odzyskał to, 
co utracił. Wołał konserwować przez trzy 
miesiące własne ucho w brzuchu, niż aby 
mu zaszczepili na głowie „crsatzT z ja­
kiegoś truposza. Słamnond

t.OOO drukarzy duńekiełi 
przystąpiło do strejku

Kopenhaga. — Od poniedziałku rozpoczął 
się w Kopenhadze strejk drukarzy. Ogółem 
4 000 drukarzy zajętych w prasie w stolicy 
duńskiej stanęło wbrew zaleceniom Związ­
ków Zawodowych do strejku.

Wszystkie dzienniki kopenhaskie za wy­
jątkiem organów socjal-demokratyczmych i 
komunistycznych nie ukazały się.

Norwegia poniosła małe straty wojenne 
i już przeszła na gospodarkę pokojową

Norwegia jest dziś więcej samowy­
starczalną niż przed wojną. Produkcja 
przemyśTowa pokrj'wa już całkowicie 
zapotrzebowanie kraju, pewne tylko 
trudności nastręcza produkcja na eks­
port. W^3viezicnie zapasów surowców 
oraz gotowych wyrobów przez Niem­
ców w czasie wojny oraz brak paliwa 
utrudnia poważnie odbudowę przemy­
słu drzewnego i papierniczego, które 
odgrywały dużą rolę w przedwojen­
nym eksporcie tego kraju. Odbudown 
przemysłu górniczego opóźnia się z po­
wodu niedostarczenia przez USA za­
mówionego sprzętu technicznego. Prze, 
mysł okrętowy*, który opłacał przed 
wojną 40 proc, importu, na razie pros­
peruje słabo z powodu straty prawie 
)x>łowy tonażu w czasie wojny.

Stosunkowo najlepiej przedstawia 
się spraw’a rybołóstwa. Nieźle również 
prosperuje rolnictwo, które produkuje 
już około 70 proc, mleka w stosunku 
przedwojennymi.

Przewidziana jest rozbudowa prze­
mysłu energetycznego. W tym celu 
buduje się wielką elektrownię wodną 
o wydajności 425.000 kwh. Wobec te­
go, że zaledwie 14 proc, mocy istnie­
jących elektrowni jest wykorzystane 
na potrzeby kraju, nadmiar energii e- 
lektrycznej ma służyć do zelektryfiko­
wania kolei żelaznych oraz na potrze-

by lekkiego przemysłu metalowego. 
Projektowany jest poza tym eksport 
energii elektrycznej do Danii i połu- 
dniowych Niemiec.

Kosztem 200 milionów koron ma po­
wstać w północnej części Norwegii o- 
środek przemysłu żelaznego w Moi- 
Rana. Flota handlowa ma osiągnąć w 
roku 1950 rozmiary przedwojenne. Już 
w roku obecnym tonaż będzie zwięk­
szony o 580.000 ton. W tym celu u- 
dzielono Szwecji poważniejszych za­
mówień na statki handlowe, które w 
ilości 1.450.000 ton mają być dostar­
czone w ciągu 5 lat. Poza tjnn zdol­
ność prodiikcyjna doków norweskich, 
ma być podwyższona z 90.000 do 200 
tys. ton, przy czym mają one być 
przj’stosowane do budowx’ statków o 
)x>jemności 10.000 ton.

Przemysł rybny ma być również 
zmodernizowany i roszerzony W stra­
tegicznych punktach kraju ma pow­
stać 12 nowych fabryk konserw, z któ­
rych dwie o dziennej produkcji 30 ton.

Odbudowuje się poza tym 100.000 
domów mieszkalnych, z czego 15.000 
ma być wybudowanych W bieżącym 
roku.

Płaca akordowa 
w sowieckim rolnictwie

Moskwa. — Według postanowień Central­
nego Komitetu partii komunistycznej, Rosja 
wprowadziła ostatnio wynagrodzenie dla 
członków chłopskich gospodarstw kolektyw­
nych zależnie od wyników ich pracy.

Tego rodzaju zmiana płacy ma na celu 
podniesienie wytwórczości w kolektywach 
rolnych ze wzg’ędu na dotkliwy brak środ­
ków żywnościowych. Poraź pierwszy w ko­
lektywach rolnych w Rosji prywatna inicja­
tywa i osobiste cnoty i zasługi brane są pod 
uwagę przy ustanowieniu wynagrodzenia za 
pracę.

Ile węgla wywiozły St. Zjedn. 
w’ styczniu 1947 roku ?

Waszyngton. — Według danych oficjal­
nych Stany Zjednoczone wywiozły w stycz­
niu b.r. o 2.449.505 ton więcej węg’a, ani­
żeli w miesiącu poprzedn'm. Z tego ponad 
80% przypada dla krajów Europy.

Francja otrzymała 547.084 ton, a Afryka 
Północna 60.016 ton.

Program wywozu węgla Ameryki w 1947 
roku został ustalony na 30—36 milionów 
ton Do Europy ma być wywiezionych 24—30 
milionów ton.

Na luty b r. program ten przewidywał wy- 
v/óz 2.800.000 ton węgla, z czego 2.300 000 
ton przeznaczone było dla Europy. Przy­
puszczać należy, iż wywóz węgla amerykań­
skiego wzrośnie jeszcze bardziej w marcu 
b.r. Ameryka liczy 22 dolary za tonę węgla.

— Niewiasta Kilidź-Arslana?! wy­
krzyknął Tankred ze zdumieniem.

— Tak powiadają. Na sułtańskiej 
galerze jechała... Pytałem wioślarzy, 
tych trzech... Trudno się z nimi doga­
dać, ale powtarzają: Kilidź-Arslan...

— Sułtanka nie jechałaby bez dwo­
ru...

— Był jeden rzezaniec, któregom u- 
bił, i cztery dziewki, o których nie wie­
dziano i woda je zalała w kajucie.

— Sułtanka... — powtórzył Tankred 
z ciekawością.

Guynemer dał znak, by dwóch pira­
tów podprowadziło nie stawiającą opo­
ru kobietę. Lico miała szczelnie prze­
słonięte zasłoną. Zwoje kosztownego 
muślinu dzierganego zlotem spowij^y 
ją aż do stóp obutych w złote ciżemki. 
Czteroletni malec, nadzwyczaj piękny, 
trzymał się kurczowo jej szat, błyska­
jąc ku obcym wielkimi czarnymi o- 
czami nieufnie i wrogo, jak młody wil­
czek. ... .

Zatrzymali się przed Tankredem. Je­
den z piratów zdarł z głowy branki za­
słonę. Krzyknęła, zakrywając twarz 
dłońmi. Oderwali je i pr^trzymali, go­
tując się zewlec szaty.

— Ostawcie. Nie trzeba.
Z ciekawością spojrzał w śliczne,

powiem

odsłonione lico i mimo woli zapłonił 
się sam jak kobieta. Na krew św. Ja­
nuarego! Jakże nieprawdopodobnie pię 
kną była ta poganka, Aksamitne łzawe 
źrenice gazeli, cera z płatków róży i 
śniegu. Maleńkie usta wymalowane w 
kształt serduszka. Nie w tym jednak 
zamykała się jej czarodziejska uroda. 
Patrzącemu rycerze wi wydała się być 
samą esencją kobiecości, ucieleśnioną 
płcią. Była bezwolna, bezgrzeszna, nie­
odpowiedzialna. Nie zgrzebna, krzepka 
latyńska towarzyszka życia, nie wy­
kształcona, ćwiczona Greczynka, mie­
szająca się we wszystkie sprawy mę­
skie, lecz kobieta. Niewolnica. Jedy­
nym wrażeniem, jakie przychodziło 
myśli na jej widok, był obraz uciechy 
cielesnej. Była doskonałym narzędziem 
miłości, przednim naczyniem rozkoszy. 
Udzielanie rozkoszy stanowiło jedyną 
jej umiejętność, jedyny obowiązek. 
Być słodką w miłosnym objęciu męż­
czyzny, powolną każdemu jego żąda­
niu...

Było to tak oczywiste, jawne, że 
choć osłonięta szczelnie, zdawała się 
obnosić swoją płeć na zewnątrz, wido­
czną każdemu. I surowy dla siebie 
Tankred, rycerz bez skazy, twardy jak 
diament, mężny jak lew, piękny jak 
młody bóg, patrzył w nią niby urze­
czony. Nie umiał zdać sobie sprawy z 
tego, co czuje, pojął jednak, iż nie do­
puści, by piraci zabawili się po sw’oje- 
mu z tym pachnącym niewieścim cu­
dem.

Wstrząsnął się i obrócił do Guyne- 
mera.

Skoro to żona sułtana — rzekł ży­
wo — nie wolno jej tknąć bez narady 
panów baronów. Do czasu pozostanie 
pod strażą moich ludzi, w moim obo­
zie.

Gu\*nemer wyszczerzj’1 szyderczo 
swą diabelską gębę.

— Ha, w takim razie należałby się 
nam okup... Ale co tu mają do gadania 
panowie baronowie? Książę jest mło­
dy... rozumiem...

Tankred poczerwieniał ze złości.
— Mój wiek nie ma nic do rzeczy! 

Okup dostaniecie. Kobiety nikt nie ru­
szy, dopóki rada nie postanowi, co z 
nią robić...

— To pięknie... A kto nam poręczy 
okup?

— Ja! — wrzasnął Tankred. — Sło­
wo rycerza to dla was mała rękojmia? 
co?

— Och, dostateczna, dostateczna...
skoro książę sam. zapewniał pirat.
mrużąc to prawe, to lewe oko. Był 
widocznie rozweselony.

Nie zwracając na niego uwagi, Tan­
kred kazał odprowadzić Dżurisze z 
dzieckiem do swego obozu, dać jeść o- 
bojgu i strzec jak oka w głowie. Sam 
s adł na konia i pognał co ducha do 
stryja zdać mu sprawę z przebiegu po­
myślnej bitwy i zdobycia czterech ga­
ler.

— ...Jedna była sułtańska, cała w 
zlocie i ozdobie — zakończył — jechała 
na niej kobieta z dzieckiem, pono Ki- 
lidż - Arslana niewiasta... Jest ninie 
w moim obozie pod strażą...

— Gładka?
— Zdaje się,, tak.... — Tankred po 

czerwieniał
(Ciąg dalszy nastąp!)

Anglia zmniejsza wydatki 
na armię

London. — Wydatki na wojsko w Anglii 
w obecnym budżecie zmniejszone zostały z 
682 milionów funtów w 1946—1947, do kwo­
ty 38S milionów w roku budżetowym 1947 
— 1948, co daje oszczędność 294 mllonów 
funtów.

Według oświadczenia angielskiego ministra 
wojny Bellengera, liczba sił wojskowych w 
1946 — 1947 wynoeiła 2.950.000 oficerów i 
żołnierzy, obecnie liczba ta spadła do sta­
nu 1,210.000 w ramach nowego planu.

Wszystkie garnizony europejskie liczyć 
będą 702.200 oficerów i żołnierzy: 469 300 
żołnierzy przypada na garnizony poza Euro­
pą. W dniu 1-go kwietnia br. opuści armię 
brytyjską 38.500 żołnierzy.

Głównym powodem zmniejszenia efekty- 
wów wojskowych angielskich, to potrzeby 
przemysłowe i dotkliwy brak robotników.

Minister Be’lenger oświadczył, „iż obecne 
warunki nie są jeszcze dość stałe, by móc 
sobie pozwolić na postawienie armii na sto-
pie 
cze 
die

pokojowej. Nie może być również iesz- 
mowy o rozmieszczeniu garnizonów we- 
czasów pokojowych”.

Anglicy stracili najlepszą 
kobietę • pilotkę

Londyn. — Miss Pauline Gower, czołowa 
pilotka angielska zmarła w Chelsea w sw;ym 
domu po urodzeniu dwóch synów. Jak twier­
dzą lekarze obaj chłopcy, urodzeni w sobo­
tę cieszą cię doskonałym zdrowiem.

Miss Gower była żoną majora Wiliam 
rabie, eksperta RAF. pracującego w za­
kresie doświadczeń nad radarem 1 zastoso­
waniem go do potrzeb lotnictwa.

Wyszła zamąż w Londynie w 1943 roku. 
Liczyła obecnie 35 lat Zmarła znaną była w 
Anglii od wczesnej młodości, jako dzielna 
oilotka Przez kilka łat zdobywała rekordy 
'otnlcze kobiet na konkursach w W. Bryta­
nii.
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= CcPia Onto. =
Mickiewicz napisał: „Siedzą jak cza­

rownic kupa, grzejąca się nad kotłem, 
xv którymi warzą trupa”. Słowa te ma­
ją długą historię, bo dotyczą czarow­
nic, w które kiedyś wierzono w całym 
święcie.

Także w Polsce i na Litwie czaro­
dziejstwo miało głębokie oparcie w na­
strojach mieszkańców, a wszystkie 
wróżki i guślarki cieszyły się sławą. W 
Anglii zaś walka z czarodziejami zosta­
ła uregulowana nawet prawnie w 1734 
rolni.

Na podstawie tej ustawy, każdy An­
glik mógł wytoczyć proces wróżce.

Walka z zabobonami na drodze pra­
wnej na niewiele się zda, Skoro ludzi­
ska dziedziczą z pokolenia na pokolenie 
sympatię ku tym, którzy przepowiada­
ją im przyszłość z rąk, z kart I ze snów. 
Czynili to nawet ludzie g’osni, więc 
nie dziw, że także niejeden z nas szu­
kał pociechy we wróżbie. Niejeden też 
próbował sam wróżyć. Wróżenie da je 
b iwiem pewne zadowolenie, zwłaszcza, 
gdy szukający pociechy wierzy w tego 
rodzaju duby smalone i patrzy’ na wró­
żącego jak na cudotwórcę.

Zresztą polscy księgarze we Francji 
utrzymują, iż na o^czytniejszą książką 
jest sennik egipski w wydaniu emigra­
cyjnym, z odpowiednią dokładką naj­
rozmaitszych wyjaśnień i uwag do­
świadczonych tutejszych wykładowców 
snów.

Ale to nietylko księgarze emigra­
cyjni znają upodobania ludzkie, lecz 
w’lele pań z tak zwanego towarzystwa 
chętnie również wyciąga „skromną 
książeczkę.” z biblioteki podręcznej i 
szybko stara się pocieszyć sam na 
sam, albo też przyjaciółkę.

Mickiewiczowski opis puszczy7 Irało- 
wieskiej trudniej trafia do współcze­
snego czytelnika, a „Pan Tadeusz” 
zda je s?ę mniej „zbłądził pod strzechy” 
niż „sennik egipski”.

.-,-r....................................

Belgia zamierza znieść system 
przydziałów7 kartkowych

Bruksela. — Rząd belgijski ma za sobą 
pewne osiągnięcia dodatnie, ponieważ bezpo­
średnio po wojnie przeprowadził wiele po 
ciągnięć, które umożliwiły mu przewidująca 
gospodarka.

Gdy wiele innych państw przeżywało okręt 
braków. Belgia dzięki swej polityce może o 
becnie myśleć nawet o zniesieniu systemt 
przydziałów kontrolowanych.

Sprawozdawca finansowy w Komisji Se­
natu, Vermeylem oświadczył, iż „każdy Belg 
życzy sobie obecnie zniesienia ministerstwa 
Zaopatrzenia”.

Czarny rynek w Belgii doznał jakby zała 
manta, co jest następstwem poprawy zasad 
nlczej w zaopatrzeniu kraju.

Obecnie chodzi nie tyle o brak, tle o ceny 
które powinny wejść do programu polity'- 
rządowej.

Ceny za artykuły żywnościowe są jeszcn 
za wysokie.

Sprawa zwyżki cen stanowi powążne me 
bezpieczeństwo, z czego rząd belgijski zda 
je sobie sprawę.

Belgijski minister Trociet oświadczy) u 
parlamencie, iż rządowi zależy na tym, bj 
polepszenie wynagrodzenia za pracę doko 
nywało się przez obniżenia kosztów za u 
trzymania.

Belgia opracowuje obecnie plan gospoda? 
czy przypominający francuski plan Monne 
ta Jest to plan odbudowy Belgii, którs 
przygotowuje m’nister Groote. Plan ten prze 
widuje zamierzenia 1 prace na najbliższe U 
lat. a jego wykonanie wymaga 373 mlllar 
dów franków belgijskich na poczet których 
to prac wydano już 20 miliardów.

Plan przewiduje:
na budowę dróg 47,9 miliarda franków be) 

gijsk;ch;
na prace publiczne: 64 miliardy franków 

belgijskich;
na budowę i naprawę portów: 11,9 mlllar 

dów franków belgijskich;
na przemysł: 94,7 miliarda franków bel­

gijskich.
° na odbudowę Handlu: 10 miliardów fran 
ków belgijskich;

na rolnictwo: 19,4 miliarda franków bel­
gijskich;

na budowę mieszkań: 88 miliardów fran 
ków belgijskich — Razem 353.2 miliarda 
franków belgijskich.

W niektórych kołach politycznych plan 
ten spotyka się z krytyką jednakże zasad 
nicze trudności, na jakie natrafia minister 
Groote. to brak robotników

Wszystkim czytelniczkom i czytel­
nikom ..Narodowca” podobała się po­
wieść „Spełnione Marzenia”!

Jeszcze bardziej będzie się podobać 
nowa powieść p.

„Dziedzictwo”
znanej powieściopisarki

HELENY MNISZEK, 
której druk rozpoczniemy wkrótce.

Zawiedziona miłość... zazdrość... 
zemsta^.

Lecz nie uprzedzajmy....
Czytelnicy sami przekonają się, 

czytając w „Narodowcu”
„Dziedzictwo"

Elbląg - miasto przeszłości i przyszłości
Kiedy pierwsze domostwa 

wznosić na miejscu dzisiejszego Elbląga, do­
kładnie trudno ustalić — daty giną w zmierz­
chu dziejów .Najdawniejszą wzmiankę o tym 
mieście znajdujemy w opisie podróży Wulf- 
stana, pochodzącym z drugiej połowy IX ude­
ku. ówczesna nazwa polska brzmłała Ol- 
bląg.
Historia rozwoju Elbląga

Obok ludności słowiańskiej, trudniącej się 
od niepamiętnych czasów' połowem ryb i 
rolnictwem, osiedlać się tu poczęli w roku 
’.238 kupcy przybyli z Lubeki W roku 1242 
po raz pierwszy dostaje się Elbląg pod pa­
nowanie Krzyżaków, którzy nad rzeką 
Elblążką zbudowali w roku 1250 pierwszy 
zamek warowny, doszczętnie zniszczony w 
dwieście lat później przez króla Kazimierza. 
Na pewien czas wraca Elbląg do Polski w 
roku 1410, za panowania Władysława Ja­
giełły. W roku 1576 Stefan Batory nadaje
miastu szereg przywilejów i uprawnień, w 
związku z czym dochodzi do wojny między 
Gdańskiem a Elblągiem 1 w wyniku Bato­
ry odbiera Gdańskowi prawo składu to­
warów, a cały handel zamorski z kraju 
kieruje przez Elbląg. Jest to okres najświet­
niejszego rozwoju, miasta. o którym często 
wspominali w swych dziejoplsach ówcześni 
kronikarze.

W roku 1586 przybywa do Elbląga kilku­
dziesięciu kupców j kolonistów angielskich, 
którzy zakładają tu szereg większych przed­
siębiorstw przemysłowych i domów han­
dlowych. W okresie wojen szwedzkich dal­
szy rozwój miasta został zatamowany, a 
Elbląg dwukrotnie dostaje się pod szwedz-

Mowa min. Bexina 
a spisek hitlerowski

Warszawa. — Komentując ostatnią mowę 
mln. Bevlna dziennik „Rzeczpospolita" pod­
kreśla, że ze znaczną częścią zawartych w 
n ej sformułowań mogą się zgodzić przeciw­
nicy Bevlna.

„Cóż bowiem — pisze dziennik — można 
np. zarzucić twierdzeniu, że nieporozumienia 
między mocarstwami sprzyjają odrodzeniu 
się agresji niemieckiej? Czy można odmó­
wić słuszności poglądowi, że wykrycie taj­
nych organizacji niemieckich poucza, iż na­
leży zachować szczególną czujność, aby za­
pobiec odrodznelu się agresji niem’eckiej”.

„Organizatorom spisku należy się nagroda 
za obudzenie uśpionej dotychczas czujności 
min. spraw zagrań. W. Brytanii I" — stwier­
dza dziennik.

O podpisanie traktatu pokojowego 
z Niemcami w Warszawie

Warszawa. — Stół. Rada Narodowa m. 
stół. Warszawy przyjęła na plenarnym po­
siedzeniu rezolucję, w której apeluje do rzą­
du R. P. o podjęcie dalszych kroków, aby 
traktat pokojowy z Niemcami został podpi­
sany w Warszawie.

W związku z rezolucją Rady Narodowej 
Warszawy, (o której piszemy w nin. biu­
letynie) dzienniki polskie podkreś.ają, że 
postulat podpisania umowy z Niemcami w 
Warszawie znalazł wyraz w memoriale rzą­
du polskiego na konferencji w Londynie.

Ujawnianie się członków podziemia
Warszawa. — (PAP). — W okolicach Za­

kopanego ujawniło się około 50 osób. Na te­
renie pow. Białostockiego ujawniło się w 
dniach 22-25 II. 32 członków WIN, 2 NZW i 
1 NSZ. Ujawnieni złożyli 7 automatów, 4 
karabiny, 1 ręczny karabin maszynowy i pa­
rę sztuk broni krótkiej. Wśród ujawnionych 
znajduje się zastępca przewodu, białostock. 
okręgu WIN; złożył on na ręce władz bezp. 
publicznego kasę białostock. okręgu WIN, 
zawierającą <5 rubli i 120 dolarów w zlocie.

Warszawski sąd rejonowy umorzył na 
podstawie amnestii w dniu 1. bm. dalszych 
30 spraw.

Zebranie Tow. Przy jaźni 
Polsko-Jugosłowiańskiej

Warszawa. — Dnia 2. bm. odbyło się w 
Warszawie doroczne walne zebranie człon­
ków warsz. oddziału Tow. Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej, na którym został wybrany 
nowy prezes. W trakcie zebrania zgłosiły 
przystąpienie do Towarzystwa Zw. Naucz. 
Polskiego 1 Społ. Obyw. Liga Kobiet.

Raf jako cMrurg kraje pacjenta, 
ludzkiego ciała zna każdą cząstkę, 
każdą kosteczką dobrze- pamięta, 
każdziutkte icięgno, muskułów wiązkę.

W czasie prelekcji dobitnym gloswi. 
anatomiczne objaśnia cuda — 
o operacjach mówi s patosem, 
że musi mu się każda z nich vdaC.
Lecz gdy córeczka przyszła sąsiada, 
by zoperowal jej chorą lalę, 
Raf ją rozebrali, jednak poskładać 
na nowo w całość nie może -tocale?

(■L)

(Ciąg dalszy)135)
. Zbliżył się do Dagny. Skupił całą 
swoją wolę. Magnetycznymi pasami 
przelewał w jej bezwładne ciało swą 
żywotną siłę, spływającą z końców je­
go palców. Zapomniał o wszystkim. 
Nie istniał dla mego czas. Był przeję­
ty jedną uporczywą myślą, by zwrócić pod znaku Lwa... wybraniec Beaty*, 
ją życiu, przemienić jej letarg w praw- Kochała go zawsze... był dla niej stwo-
dzixyy, krzepiący sen... ,

Kiedy puls stał się silniejszy i pierś |
rzony...

Kiedy puls st a 1 się silniejszy i piers | Baron nagle poczuł niebywałą lek- 
leciutko dysząc, poruszyła tkaninę su- j-ość. Ból serca ustoł zupełnie. Jakby 
kni, westchnął z ulgą, opadając wy- odmłodniały podniósł się z fotelu, pod- 
czerpany na stojący niedaleko fotel... - - .....................................
Jego własne serce ścisnęły ostre kle
szcze ataku. Z trudnością łapał powie­
trze, przyciskał rękę do piersi, bał się 
poruszj’ć, czuł ostry jak cięcie noża 
ból.

— Jestem już stary — myślał ze 
smutkiem.

Siedział nieruchomo, słuchając bicia 
własnego serca.

— Żyłem tylko dla niej, a teraz gdy 
odejdzie, co będzie ze mną?...

Nie zauważył, jak zaniepokojony 
długą nieobecnością barona do pokoju 

kre-na palcach wszedł Igor. Zobaczył 
dowo-bladą twarz Beauville.

— Czy panu niedobrze?
Pospiesznie podał mu szklankę 

dy. Baron chciwie wypił zimny 
Jego mętny wzrok zatrzjnnał na 
greckim.

uro- 
łyk. 
Ba- 

— Jaki on przystojny... jaki szla­
chetny i męski ma profil. Rycerz z

Wieści z Polski
Satyrc Jsrajowa

ludzkie zaczęto ką okupację. W roku 1698 Fryderyk III król 
pruski zgłasza swoje pretensje do Elbląga 1 
zbrojnym najazdem opanowuje miasto i o-
koiice. W rolqi 1703 Elbląg znów dostaje się 
pod panowanie szwedzkie, w 1710 zajmują 
go wojska rosyjskie, w 1762 odbijają miasto 
Polacy, w okresie wojen napoleońskich jest 
okupowany przez wojska francuskie, a po 
pierwszym rozbiorze Polski dostaje się on w 
150-letnlą niewolę niemiecką, z której wy­
zwala się dopiero w roku 1945.
Przed wojną i dziś

Przed wojną mieszkało w Elblągu 93 tys. 
ludności, dziś mieszka 22 tys., w tym 5.6 
tys. Niemców. Zniszczenia na Starym Mieście 
obliczane są na 95 procent, w centrum na 
45 i w koloniach mieszkalnych na 15 pro­
cent

Po wielkiej fabryce wagonów 1 parowozo­
wni, po czterech olbrzymich stoczniach, w 
których budowano wielkie jednostki morskie
oraz po 350 łodzi podwodnych (co dzień je­
dna łódź) 1 po wszystkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych pozostały tylko mniej lub 
więcej zdewastowane budynki.

Gdy przed wojną same stocznie zatrudnia­
ły do 15 tys. robotników, dziś ogółem pracu­
je w Elblągu około 2 tys. pracowników, w 
tym około tysiąca w wars tatach kolejowych.

Liczebnie najwięcej osiadło w E'blągu 
„spaleńców” z Warszawy, a w okolicy — 
przesiedleńców zza Buga. Tak zwany .sza­
ber” uprawiany tu do końca ub. roku n? 
szeroką skalę został w ostatnich miesiącach 
zahamowany, ale nie - wiele z pozostałości 
po bezkarnie dokonanym rabunku udało się 
zabezpieczyć.

Tarcia i nieporozumienL. 
między P.P.S. i P.P.R.

Warszawa. — Centralne organy nrasow? 
obydwu partyj robotniczych ogłosiły nastę 
pujHcy komunikat:

„CKW PPS oraz KC PPR, stojąc na sta 
nowisku konieczności rozbudowy i umocnle- 
n’a jednolitego frontu i ścisłej współpracy 
obu partii powołują komisje mediacyjne v 
celu szybkiej likwidacji wszelkich tarć i nie 
porozumień między obiema partiami.

Kom’sje mediacyjne powołuje się: a) v 
KC PPR i CKW PPS, b) w komitetach wx> 
jewódzkich PPS i PPR oraz komitetach 
miejskich m. Łodzi i m. Warszawy, c) w 
komitetach powiatowych 1 komitetach miej­
skich miast wydzielonych”.

Kobieta członkiem szajki rabusiów
Wąbrzeźno. — Około 9 uzbrojonych osób 

w tym jedna kobieta, dokonało zuchwałego 
napadu rabunkowego na zagrodę ob. Złotow­
skiego w Czystochleblu pod Wąbrzeźnem.

Bandyci związawszy sznurami wszystkich 
domowników — zabrali wszelką garderobę, 
pościel i 30.000 zł. gotówki.
Olbrzjmi niedobór młodzieży w Polsce

Warszawa. — Na ostatniej sesji rady wy­
chowalnia fizycznego wyjawiono (referat 
dyr. Kuchara), że stan ilościowy narodu wy­
kazuje niedobór 1.100.000 młodzieży w wie­
ku do lat 18, a nadwy żkę starców.

Poćwiartowane zwłoki w kufrze
Warszawa. — Po przybyciu pociągu szcze­

cińskiego- na Dworzec Główny funkcjonariu­
sze kolejowi, lustrując opuszczone wagony, 
spostrzegli wciśnięty pod ławkę duży kufer 
szarego koloru. Przenieśli go do pokoju dy­
żurnego ruchu i ustawili w pobliżu piecyka. 
Po pewnym czasie, na "skutek ciepła, z ku­
ferka zaczęła się sączyć krew. Przypuszcza­
no, że kufer zawiera mięso, przewożone 
często przez szmuglerów. Po otwraclu ku­
fra znaleziono na dnie w okrawionej bie- 
liżnie korpus i nogi poćwiartowanego czło­
wieka lat ok. 25.

W dwa dni po makabrycznym odkryciu 
władze śledcze otrzymały telefonogram z 
Poznania, że straż kolejowa, lustrująca 
tory w okolicach Poznan.a znalaz'a przy na­
sypie kolejowym rozrzucone na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów odcięte ręce ludzkie 
t głowę. Były to części korpusu znalezionego 
na dworcu w Warszawie.

Sekcja wykazała ślady silnie działającej 
trucizny, co wskazuje, że poćwiartowany był 
uprzednio zgładzony przy pomocy trucizny. 
Do tej pory nie udało się zidentyfikować 
poćwiartowanych zwłok.
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szedł do spokojnie oddychającej lecz 
jeszcze nieprzytomnej Beaty i powie­
dział władczym, brzmiącym siłą i wolą 
g’osem:

— Dagny, zbudź się, wzywam cię do 
nowego radosnego życia.

Otworzył drzwi do sąsiedniego po­
koju, gdzie pełna bólu i troski czekała 
Lucja.

— Proszę wejść... Pani miejsce jest 
przy córce... Zaraz się obudzi.

Nie wierząc szczęściu, Lucja rzuciła 
się do łóżka Dagny.

Jakby czując uporczywy błagający 
wzrok, wolniutko uniosły się ciężkie 
powieki... Przestraszony wzrok obie­
gał pokój i zatrzymał się na matce. O- 
czy tych dwu kobiet spotkały się. 
Spojrzały w głębię swych dusz i po­
wiedziały sobie wsz?’stko.

— Mamo. mamo... ,
Padła w jej objęcia, łkała, tuliła się

ne w rysunku ręce matczyne. 
Obejrzała się nagle z niepokojem. 
— Kamea... Magda... — wyszeptała 

raptem z panicznym strachem, chowa­
jąc głowę na ramieniu matki.

— Nie bój się, Dagny, spójrz mi w 
oczy...

Usłyszała nagle nad sobą władczy 
głos męski. Bojaźliwie podniosła oczy. 
W pierwszej chwili nie poznała tego 
wysokiego siwego pana o przenikli-» 
wych niebieskich oczach... Ale raptem,

Kłoś coś*.»
świat może i byłby lepszy, 
I/ecz zawsze ktoś coś przepieprzy. 
świat może byłby wedle mojej woli, 
Lecz zawsze ktoś coś przesoli.
świat może byłby taki, jak sie godzi, 
Lecz zawsze ktoś coś przesłodzi.

Na monopol
Szkoda, że Polska 
Tak monopolska.

Nowy konsul brytyjski w Gdańsku
Gdańsk. — MSZ udzieliło tymczasowego 

uznania p. Clarence Norbury Ezard, gen. 
konsulowi W. Brytanii w Gdańsku.

Opóźnienie pociągów 
z powodu zamieci śnieżnej

Kraków. — XV związku z zasypaniem to- 
.ów kolejowych pociągi przychodziły do 
Krakowa z kilkugodzinnymi opóźn.eniami, a 
jeden pociąg z Warszawy nie przybył w o- 
góle na dworzec krakowski. W krak. węźle 
kolejowym śnieżyca zasypała zwrotnice, któ. 
re jednak w krótkim czasie personel kolejo­
wy odczyścił i ruch odbywał się w nieznacz­
nym opóźnieniem. W.ększe zaspy śnieżne 
potworzyły atę na liniach kolejowych Kra­
ków — Kocmyrzów, jak i Kraków — Tunel. 
Na miejsce wysłano drużyny kolejowe, któ­
re odkopały tory.

Skazanie trzech Niemców
Poznań. — Sąd rozpatrywał na sesji we 

Wronkach sprawę 38-letniego Niemca Wil­
helma Woltmana z Nowej Wsi. Oskarżony 
w czasie okupacji był członkiem SA; bił Po­
laków za nleoddawanie ukłonu. Sąd skazał 
tVoltmana na 4 lata więzienia oraz utratę 
wszelkich praw na przeciąg 5 lat.

19-letni Edward Koniarczyk z Poznania, 
skarżony, jako członek „Hitlerjugend” bił 

i kopał Polaków. Sąd skazał Koniarczyka 
ra 18 miesięcy więzienia z zaliczeniem a- 
esztu śledczego.
Poza tym skazano 28-letniego Edwarda 

?iddego z Bnina, b. policjanta niemieckiego 
na 3 lata więzienia za pobicie w czasie o- 
cupacjl Zeflryna Chojana.

Trzech zabitych wskutek zderzenm 
pociągu z samwhodem

Wlot'lawek. — Na przejeździe kolejowym 
przy ul. Wlenieckiej pociąg towarowy naje­
chał na samochód ciężarowy, wiozący wiel­
kie bale drzewa. Lokomotywa uderzyła w tył 
przyczepki, wywracając ją. Skutkiem zde­
rzenia zabitych zostało dwóch jeńców nie­
mieckich oraz jeden żołnierz z konwoju.

□ Na terenie Wybrzeża czynne są 32 
kursy repolonizacyjne, na których blisko 800 
słuchaczy uczy się poprawnej mowy ojczy­
stej i historii Polski.

W'arszawa. — Szef wydz. Repatr. i Opię­
ci Społ. UNRRA p. Berger opuścił Polskę, 
pożegnany serdecznie przez przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego Przed wwiazdem 
został udekorowany przez wicemin. Wolskie­
go Krzyżem Oficerskim Orderu Polonia Re- 
stituta.

Wrocław. — Szereg matek na Dolnym 
Śląsku, pos*adających liczne potomstwo zo­
stały odznaczonych złotymi i srebrnymi 
krzyżami zasługi. •

Katowic*. — Odbył się tutaj chrzest 11 
dzieci polskich odnalezionych w Niemczech, 
przeważnie sierot. Ojcami chrzestnymi byli 
m. In wojew. Zawadzki i wicewoj. Zientek.

iJnmor kra jo try
E4?ię> j§,.t niezwykle roztargniony. Asesoraj *po- 

tyKam go na’Sławkowskiej. Rozmawlaafyl W- pew- 
uuj chK*it Lda‘o kichnął.

Wyjmuje chusteczkę, by wytrzeć nos.
Spostrzegam, że na chusteczce są starannie za­

wiązane cztery węzełki.
— Człowieku! — wołam. — Po co zawiązałeś 

aż cztery węzełki?
— Ach. to bardzo skomplikowana sprawa — 

odpowiada Edzio. — Uważasz, pierwszy węzełek 
zawiązałem w tym celu, żeby nie zapomnieć, ił 
ele zakochałfem. Drugi — żeby nie zapomnieć, że 
ona na imię ma Zosia. Trzeci, żeby przypomnieć 
sobie, ił postanowiłem się jej oświadczyć...

— A czwarty? — przerywam.
— Czwarty? Czwarty zawiązałem już po o- 

świadczynach, żeby nie zapomnieć, ża mi dała 
kosza!...

O pewnym dyplomacie mówią, że jest chudy 
jak szkielet, tylko głowę ma tegę... B. B.

Kupiłem nowa paczkę papierosów „Nysa**. 
Częstuje Swinarsklego.

Swinarski chwilę palt cierpliwe, nagle powiada 
a gniewem.

— Wiesz, podejrzewam, że w t>*m Monopolu 
Tytoniowym pracują Niemcy!

— Dlaczego?!
— Bo wyraźnie chca nam obrzydzić Nysę!...

(„Od A do Z”.)

do piersi... Drżącymi rękami przybli- UQ. łW6V
żyła twarz do jej twarzy. I pełne promiennej miłości. Padł na ko-

— Biedna... jedyna... zmieniłaś się lana przed jej łożem. Nie śmiał spoj- 
bardzo, ale ręce twe... ręce... Całowała rżeć na kobietę, która przez niego 
namiętnie te zawsze piękne, szlachet- przeszła straszną ciernistą drogę.

jak w kalejdoskopie, przemknęło przed twarzy w srebrzysto-niebieskiej suk- 
n:ą całe jej przeszłe życie... « ni, z pekiem herbacianych róż.

— To on., mój zbawca., właściciel Położyła swą delikatną wypielęgno- 
zamku nad morzem. Ten, który dał waną dłoń na główkę syna i mówiła 
mi nowe życie, który kochał mnie tak do niego, uśmiechając się łagodnie: 
czule i troszczył się o mnie... W smut- i — Zdaje się, że oboje weźmiemy się 
ku i radości był ze mną — uratował do skrzypiec, czuję niesłychaną potrze- 
me ciało i duszę... Stryj Artur... , bę dotknięcia ich gładkich strun. Boję

Obejrzała się raptem. Koło jej łoża się tylko, czy nie straciłam talentu — 
stał Dima, trzymając ufnie rączki na jak myślisz, stryjku?
jej kołdrze. Był taki miły i rozkoszny* (Dokończenie nastąpi)

Dział dla Kobiet

O wychowanie dziecka
Problem starannego wychowania 

dziecka jest trudny i skomplikowany. 
Czy rodzice a zwłaszcza młodzi, którzy 
jeszcze: sami nie są zupełnie dojrzali 
psychicznie, zdają sobie dostatecznie 
sprawę z odpowiedzialności, 'jaką ży­
cie na nich nakłada wobec ich dziec­
ka? Mają zrobić z niego człowieka. 
Pożytecznego człowieka społeczeń­
stwa... Są ludzie, którzy otrzymali od 
Boga talent: muzyczny, malarski, li­
teracki. Do tej samej kategorii arty­
stów należą urodzeni pedagodzy. O ile 
powyżej wymienione talenty bez pra­
cy nie dadzą owoców, o tyle sztuka 
umiejętnego kierowania rozwojem 
dziecka, opiera się czasami na wrodzo­
nym instynkcie i napotykamy ją u lu­
dzi zupełnie niewykształconych. Wie­
lokrotnie w życiu zetknęłam się z pro­
stymi wieśniaczkami, które wręcz ide­
alnie wychowywały dzieci i dom ich 
rodzinny mógłby posłużyć za przykład 
niejednemu ognisku domowemu we 
wszystkich sferach.

Podstawą wychowania dziecka jest 
atmosfera domowa i przykład. Naj­
kwieciściej wypowiedziane morały na 
nic s:ę nie zdadzą, jeśli matka i ojciec 
postępują odmiennie niż pouczają swe 
dziecko. Niech się nie łudzą: dziecko 
jest doskonałym obserwatorem. Widzi 
wszystko i wyciąga z tego wnioski.

Kobieta w Kongresie amerykańskim
Mimo, że Ilość wyborczyń w Stanach Zje­

dnoczonych jest o mUion większa niż Ilość 
wyborców, w obecnym Kongresie jest tylko 
7 kobiet, o 4 mniej niż w poprzednim. W 
Kongresie nie tworzą żadnego „bloku kobie­
cego”, a przeciwnie różnią się między sobą 
pod wieloma, względami.

Katherine St George, republikanka z No­
wego Jorku, domaga się silnej polityki wo­
bec Rosji. Georgia Lusk, demokratka z New 
Hampshire, interesuje się przede wszystkim 
sprawami dzieci, Edith Nourse Rogers, re- 
publikanka z Massachusetts, skupia swoją u- 
wagę na zagadnieniach weterańskich. Gaha- 
gan Douglas, demokratka z Kalifornii, wy-

w szerokiej błękitnej piżamie, z ocza­
mi jak z aksamitu.

— Rudi*. wyciągnęła do niego rę­
ce... W pierwszym porywie macierzyń­
skiej miłości koszmar przeszłości roz­
płynął się i utonął...

Igor podszedł do niej, pokorny i pe­
łen skruchy. Podniosła na niego oczy,

przeszła straszną ciernistą drogę.
— Wybacz — wyszeptał. — 

bacz, jedyna...
Wy-

ROZDZIAŁ XVI 
Oczy Beaty

ranekW kwietniowy wielkanocny 
odbył się ślub Igora i Dagny w zala­
nej słońcem zamkowej kapliczce.

Podczas weselnego obiadu baron 
długim spojrzeniem żegnał swą ulu­
bienicę. Zmieniła się bardzo, odmlod- 
niała, wypiękniała, było jej bardzo do

Na przykład: „Trzeba zawsze mówić 
prawdę”, poucza tatuś i mamusia. 
Właśnie w czasie tego duetu pedago­
gicznego ktoś dzwoni i babcia kieruje 
kroki ku dzwiom wejściowym, aby je 
otworzyć. — Niech babunia powie, że 
nas nie ma w domu — uprzedzają ro­
dzice, nieskłonni w danej chwili do 
przyjmowania gości... Klasyczny przy­
kład „prawdomówności”, z którego 
dziecko napewno nie omieszka wyciąg­
nąć wniosków...

Trzeba przeorać własną duszę i ser­
ce, aby wyrosły na tej glebie cnoty, 
którd będą przyświecać dziecku. Nale­
ży szeroko otworzyć okna domu na­
szego, aby czyste powietrze i słońce 
mia o dostęp do naszego wnętrza. Do­
słownie i w przenośni O ileż łatwiej 
będziemy wtedy sami oddychali pełną, 
piersią, a dzieci bezwiednie będą wchła 
niać czystą atmosferę, pormieniować 
nią i oddziaływać zbawiennie na swych 
towarzyszy czy to w parku przy zaba­
wie, czy w szkole przy nauce.

Jak prawdziwe i głęboko mądre jest 
twierdzenie, że dobro rodzi dobro, a 
zło — zło.

Rodzice, którzy z całą świadomością 
przystępują do wychowywania swego 
dziecka, przyczyniają się do polepsze­
nia społeczeństwa. A.

Słomkowy, modny 
kapelusz wiosenny, o 
szerokim, podniesio­
nym brzegu, przybra ­
ny jest piórem, jakie 
często widać na wio­
sennych kapeluszacli, 
które już obecnie 
zdobią xvystawy w 

Paryżu.
(Foto: Keystonv)

HUMOR

Kapelusze
Wiesz mężusiu, ja­

kie kapelusze będą mod-
ne na wiosnę?

— Wiem. Będą 
rodzaje kapeluszy: 
ne, które ci się ule 
podobały i drugie. 

-• rych nie będę w 
J nie kupić.

dwa 
jed- 

oędą 
ktć.- 
tta-

znaje poglądy przeciwne K. St George w 
sprawach rosyjskich. Margaret Chase Smith, 
republikanka z Maine, dąży do zmian w 
istniejącym ustawodawstwie robotniczym. 
Frances P. Bolton, republikanka z Ohio, sta­
ra się zapobiec brakowi pielęgniarek w szpi­
talach. Natomiast Mary T. Norton, demo­
kratka z New Jersey, wyzna je w sprawach 
robotniczych poglądy wprost przeciwne swej 
koleżanki z Main, Margaret Chase Smith.

Dobra postawa niezbędnym 
warunkiem dobrego wyglądu 
Pochylone plecy, ociężały chód, nieopano­

wane ruchy: zbyt pośpieszne, czy też chao­
tyczne i niecelowe, znamionują ludzi zanle-
dbanveh i nieopanowanych.

Tak jak kobietę, która chce ładnie wyglą­
dać. obowiązuje staranność w ubraniu, tak 
samo prosta, elastyczna postawa jest wa­
runkiem robienia miłego wrażenia. Nie każ­
da z nas ma możność uźjrwania sportów, czy 
choćby kilkuminutowej codziennej gimnasty­
ki. A jednak każda kobieta, czy to idąc do 
pracy, czy za sprawunkami, czy siedząc przy 
stole w czasie jedzenia., powinna czuwać, aby 
ładnie .wysoko trzymać głowę, a plecy mle<: 
wyprostowane, z zachowaniem jednak natu­
ralnej swobody.

Zasadą dobrego wychowania jest staran­
ne, estetyczne jedzenie 1 proste siedzenie przy 
stole, czy w towarzystwie innych ludzL

Ma to duże uzasadnienie z jednej strony w 
estetycznym wyglądzie, w panowaniu nad 
sobą, poza tym dobra postawa ułatwia od­
dech, phic.a pełniej oddychają.

Pochylona głowa skulone ku przodowi ra­
miona uciskają klatkę piersiową, szczególniej 
szczyty Phic i nie pozwalają należycie prze­
wietrzać oddechem płuc.

Co znaczy dobra postawa, najłatwiej samej 
sprawdzić idąc do pracy, czy też na spa­
cer.

Jeżeli idziemy ociężale, wlokąc jakby całą 
osobę za nogami, część tylko naszego orga­
nizmu współpracuje. Nie ma skoordynowrane- 
go wysiłku wszystkich mięśni, które pracu­
jąc wspólnie, ożywiają cały organizm, dają 
równomierny, wai teściowy trening. Angiel­
ki i Amerynki uważają ranny spacer za bar­
dzo pożyteczny zabieg higieniczny, utrzymu­
jący urodę kobiecą w dobrej formie.

Unikajmy pośpiechu.
Spacer czy choćby droga do pracy musi 

być jednak odbyta bez pośpiechu i zdenerwo­
wania. Inaczej mija się z celem, a wyniki 
da je wręcz odwrotne ,

PrrepUy kuch a m kie
Polewka z piwa zabielana

Zagotować pod pokrywa kwartę piwa z kawał­
kiem skorki od Chleba żytniego. Osobno rozbić w 

1 • *'yar?6r*£®. kwaśnej śmietany z czterema 
żółtkami, łyżka zimnego piwa i łjżka miałkiego 
cukru; gdy sie piwo zagotuje, lać powoli, daele 
mieszając, w garnek, gdzie jest śmietana e żółt­
kami. po czym postawie na ogień żeby sio zagrza­
ło. ale nie zagotowało, a wtedy wylać w wazę, 
w która kładzie sio wpierw krajanv w krmtke i 
podsuszony chleb. twaróg i pare b'iek cukru z 
cynamonem XV braku śmietany, można robić -z. 
samymi żółtkami, ale wtedy wziąć ich wiecef a 
mianowicie sześć żółtek na cztery osoby

Zupa pomidorowa amerykańska
Wl»ć puszko pomidorów marynowanych do ron- 

i gotować aż beda mlekk’e, czym prze­
trzeć przez rzadkie sito tak. ażeby arnka t skór­
ki tylko pozostały na side. Na półkwaterek ta­
kiego płynu dać łyżeczkę soli, trochę plop-ru r>ół łyżeczki sody piekarskiej, wlać napówW do %- 
y*.,«c ?? Piecu. W Innym rondelku zago­
tować pół Irwarty mleka: osobno roztopić łyżk-> 
maki, podsmażyć ze trzy minuty, po czym wiać- na to mleko laj*c powoli I wd»ż mies^jec. it 

<^,Z°:Tl'3Or6W' walety 
jesecze rai przed wydaniem przecedzić, zagotow^ś 
. żaru podać. Można Ją podać a



 e

O mistrzostwo PZPN-n 
Okręgu Lens

Pogoda jakoś nie sprzyja piłkarzom, w bieżą­
cym sezonie. Po silnym mrozie nastąpiła odwilż, 
która zamieniła boiska piłkarskie w kałuże bio­
ta. Program Okręgu Lens, składający się z sześć 
meczów, został znów tylko częściowo wykonany; 
Mecze Polonia Dourges — Rapid Ostrlcourt i 
Urania Lem- — Rapid Lens nie odbyły się. I»- 
niewai boiska nie były zdatne do gry. Naprzód 
Rouvroy darempie czekał na przyjazd Gwiazay 
Bully. Do spotkania się dobrze przygotował, bo 
chclał się zrewanżować za porażkę 6—1 ł pierw­
szej serii, której doznał na boisku w Bully. —- 
tłwiazda Jednak z powodu niemożności uzyskania 
samochodu nie wyjechała. Dwa punkty zdobyte 
walkowerem jednak nie zmieniły pozycji Naprzo­
du w tabeli, zato ale bardzo skomplikowały szan­
se Gwiazdy Bully na wejście do Ligi.

Odbyły się zatem tylko trzy mecze, z którycn 
na pierwszy plan wysuwało się spotkanie Diana 
Lievin — Kurier Hames, zakończone sensacyj­
nym zwycięstwem Kuriera. Obie drużyny mają 
obecnie równą ilość punktów, lecz dzięki lepszc- 
?nu stosunkowi bramek Kurier objął prowadzenie 
w tabeli. Mecz Warta Noyelles — Gwiazda Lens, 
zakończony skromnym zwycięstwem Gwiazdy w 
tilczem nie zmienił układu tabeli za to ale walka 
o ostatnie miejsce pomiędzy Ruchem Garvin 1 
Olimpią Avion wyłoniła nowego dzierżawcę czer­
wonej latarni Wysokim zwycięstwem Ruch zep­
chnął Olimpię na szary koniec tabeli, która po 
niedzielnych grach wygląda następująco:

i.

8.
U 

10. 
tl. 
"12.

Kurier Harnes 
Diana Lievin 
Rapid Ostrlcourt 
Gwiazda Bully 
Urania Lena 
Polonia Dourges 
Gwiazda Lens 
Rapid Lens 
Warta Noyelles 
Naprzód Rouvroy 
Ruch Carvln 
Olimpia Avion

Diana Lievin —•

gier 
13 
13 
11 
13 
11 
11 
10 
12 
1.3 
12 
12
11 ‘

Kurier

pkt.
T9 
19 
17 
16 
15 
14 
13 
11
7

st. br. 
42—15 
46—21 
.35—16 
31—20 
29—18 
29—23 
28—13 
36—35 
29—53 
13"—40 
20—30 
11—65

Harnes
Pomimo błotnistego terenu sędzia i drużyny się 

poświęcili, ażeby mecz mistrzowski doszedł do 
Łikutka. Spodziewano się ogólnie, że piana zre­
wanżuje się za porażkę 6—3 z pierwszej serii, lub 
przynajmniej osiągnie wynik remisowy. Lcis jed­
nak chcłał inaczej. Kurier przybył w najsilniej­
szym składzie stojącym jemu do dyspozycji. O- 
ble strony grały bardzo ofiarnie I gracze wydali 
v. siebie wszystko, ażeby szalę zwycięstwa prze­
chylić na korzyść swego klubu. Już w drugiej 
minucie Kawała zdobył prowadzenie dla Kuriera, 
a'w 23. minucie Leśniarek podwyższył na 2—0. 
Wynik ten utrzymał się do przerwy. Po przer­
wie „Diana" dążyła do zmniejszenia wyniku. lecz 
daremnie. Kurier natomiast zdobył jeszcze -rz€* 
<dą bramkć w 31. minucie przez Winklera Zyg­
munta 1 przy stanie 3—0 sędzia RamboutI zakoń­
czył zawody Po trzymiesięcznym prowadzeń.u w 
tabtii. Diana oddała ster Kurierowi, którego jed­
nak najmniejsze niepowodzenie może strącić z 
zajmowanego stanowiska.

Warta Noye*les —■ Gwiazda Lens 3—4
Chociaż boisko było bardzo błotniste, to gra 

iudnak była ładna 1 ciekawa. Przy trochę wię­
kszej dozie szczęścia Warta by mogła wygrać, 
albo przynajmniej. osiągnąć wynik nierezstrzy- 
•rnięty Rezerwowy bramkarz Warty Szymurskl 
miał słaby dzień, obrona też nie była pewna. Naj­
lepiej zagrała pomoc. Atak, jak zawsze, ule 
szczęścia. W pierwszych dziesięciu minutach Mi- 
lenkiewlcz trzykrotnie strzelił tuż obok słupka. W 
12. minucie Durak się przedarł 1 zdobył prowa­
dzenie dla Gwiazdy. W 18. minucie Wajda podał 
aiłkę Wełnowsklemu, który celnym strzałem pod­
wyższył na 2-0. W 30. i 32. minucie Gwiazda 
zdobyła dalsze dwie bramki przez Wełnowskie- 
yo i Duraka. Warta nie dała za przegraną, bom- 
liardowała bramkę Bluszcza. który jednak wyni­
ku 4—0 nie pozwolił zmienić przed przerwą, ro 
orzerwte „Warta" miała więcej i gry. .Dopiero 
-ednak w 15 minucie Grzesiak zmniejszył wynik 
na 4—1 Warta nabrała otuchy, a gdy parę minut 
później Kramarczyk zdobył drugą bramkę, całą 
'iłą parła do wyrównania. Niebawem padła trze­
cia bramka jednak wyrównanie nie pądło. Mu­
rowaną okazje miał Kramarczyk, strzelił jednak 
bramkarzowi w ręce, a Grzesiak w 2sta,we"L^i* 
nucie strzelił jeszcze tuż obok słupka. W miej­
sce oficjalnego sędziego, który ^e przybył, kle­
rowi zawodami kolega Grześkowiak ku zadowo­
leniu obu stron

Buch — Olimpia 14—41
Rucli nareszcie stawił sie na czas na swoim 

iioisku i niemiłosiernie rozgromił Olimpie, która 
7ia usprawiedliwienie wysokiej porażki może po­
wiedzieć. że wyjechała tylko w ósemkę. Rucli był 
panem na boisku, jednak przed P^rwą Olimpia 
umiała sie dość skutecznie bronić. .Przerwą na­
stała przy stanie 3-0. Po przerw e bramki sy- 
oały się jednak jak z rogu obfitości i przy etanie 
24—0 sędzia Dembiński zakończył zawody.

W klasie B. odbyły się dwa mecze. Diana Lie­
vin zwyciężła Kuriera Haniee w stosunku 5-Ó 
i obłjęła znów prowadzenie w tabeli. Gwiazda 
l>ens rozstrzygnęła mecz z Wartą 
zwoją korzyść poprawiając swą lokatą tabeli 
u dwa miejsca.

Po tych grach tabela klasy 
jest następująca: *

B. Okręgu Lens

.L
3.

6.

Diana Lievin
Rapid Os tricourt
Rapid Lens 
Gwiazda Bully 
Gwiazda Lens 
Kurier Harnes

9
7
8
8

pkt 
13 
12 
11
6 
6

7. Urania Lens
8. Warta Noyelles

7
9 4

st. br. 
37—15 
32—15 
24—25 
22—32 
16—19 
20—40 
13—16 
21—32

’Wiaciołnościłnteiscotoełttóiflyclisttoft;

Festival muzyki, śpiewu i tańców polskich
w Roubaix i Lille

Unia Cudzoziemców Północnej Francji or­
ganizuje w sezonie 1947 r. szereg wielkich i 
uroczystości, cudzoziemskich i popisów artys­
tycznych. Pierwsza uroczystość będzie po­
święcona polskiej twórczości artystyćznej i 
Festival muzyki, śpiewu 1 tańców polskich
odbędzie 
o godz.

się w Roubaix w sobotę 8. marca 
20.30 w Central-Thćatre, rue du

2. — Pieśni i tańce kujawskie;
3. — Pieśni 1 tańce Mazowsza;
4. — Powiśle: Fantazja w wykonaniu tru­

py artystycznej;
5. — Świta tańców polskich;
6. — Flisacy: Pieśni flisaków — wykona 

solo p. K. Szuwalskl;

u

u

Zebrania na niedzielę 9-go marca
AUCHEL. — K.P.H. o 15 u p. Pawlika.
AVION. — KSMP-M o 10 w starym kościele.
AUBY — TUR o 16 u p. Kaczmarka.
ABSCON. — Kolo Bez. 1 b. Wojskowych O 10 
p. Mika

Vieil-Abreuvoir. W niedzielę 9. marca w 
Lille o godz. 15.30 w auli Uniwersytetu Ka­
tolickiego, 60, boulevard Vauban.

Wystąpią chór i trupa artystyczna woj­
ska polskiego oraz Chór „Harfa" Escaudain 
posiadacz teatralnej nagrody przechodniej 
Pucharu „Narodowca".

Wykonane zostaną:
Część I.

Przez chór wojskowy i wojskową trupę 
artystyczną z towarzyszeniem orkiestry:

1. — Hymny francuski i polski;

8.
9.
10. 

ki);
11.

Krakowiak (4-ry pary); .
Pieśni śląskie (Chór);
Trojak śląski (3 grupy);
- Melodie góralskie (solo K. Piasec-

Dwóch zabitych i trzech rannych 
w katastrofie samochodowej

Boulogne. — Na śliskiej szosie pod Bou­
logne rozbił się o słup telefoniczny samochód 
osobowy, którym p. Fryderyk Miedh w to­
warzystwie przyjaciół powracał do Arras.

Nieszczęście wydarzyło się pod wioską 
Salnt-Lćonard i pierwszej pomocy nieszczę­
śliwym udzielili przygodni przechodnie. Ran­
nych przewieziono do szpitala św. Ludwika 
w Boulogne. Z pośród nich krótko po przy­
jęciu zmarła pani Cumaus 1 jej dziecko. P. 
Miedh odniósł okaleczenia na całym ciele, 
panna Davidson jest ranna w głowę a p. 
Henryk Heber odniósł szereg kontużyj. Stan 
rannych jest zadowalający.

o

BRUAY THIERS. -- Tow. glmn. „Sokół” O M 
p. Mąki (ważne sprawy).
BARLIN. — Kat. Stow. Mężów Im. św. Barbary
15 w sali zebrań
BILLY MONTIGNY. — OMTUR o 15 u p. Bou- 

charda dawniej Delauffre. (Przeprowadzone zo­
staną zapisy na kura mechaniki).

BILLY MONTIGNY. — RNP o 10 u ran! Ryń-
skiej.

BRUAY EN ARTOIS. — Koło am. Im. Juliusza 
Słowackiego o 15 u p. Kukielczyńskiego (kwar-
talne — rew ó 14 30).

BRUAY EN ARTOIS. — Bractwo Kurkowe o 
15 u p. Kuklełczyńskiego (nadzwyczajne).

BARLIN. — Zespół muź. „Echo Warszawskie”
o

u

10 u p. źurczaka.
CALONNE LIEVIN. — Grono Kawalerów o 19
p. Zimnego 

CALONNE RICOUART. Koło Rez. i b.

ciu górali.
Taniec górateki w wykonaniu sześ­

Część U.
Wykona zespół teatralny „Harfy” Escau- 

dain.
Sztuka teatralna „WESELE ZOSI".
Ceny biletów: 30, 50 i 80 fr.

Położenie gospodarcze Polski i stosunki 
polsko - francuskie

Len*. — W salonach głównego biura u- 
państwowionych kopalń obwodu Lens odbył 
się pod patronatem UNITEC-u i Stowarzy­
szenia „Amitić Franco-Polonaise”, odczyt 
inżyniera p. Picarda na temat odrodzenia 
gospodarczego Polski.

P. Picard omówił najpierw położenie geo­
graficzne Polski jej reżim przedwojenny po 
czym przeszedł do omówienia zniszczeń ja­
kie poczyniła wojna. Prelegent wskazał, na 
to, że Polska poniosła szczególnie wielkie 
straty w materiale ludzkim jak i potencji 
ekonomicznej kraju.

Mówiąc o odbudowie zniszczeń zaznaczył, 
że była ona omawiana na kongresie inżynie­
rów i techników polskich w Katowicach i 
za podstawę wyjścia odbudowy przyjęto 
trzyletni plan rządowy. 

Mówca nie pominął również polsko-fran­
cuskich stosunków politycznych i gospoda r 
czych i wskazał na ważność przyjaźni łą­
czącej oba narody.

P. Picard zakończył swój odczyt życzę 
niem, by Moskiewska Konferencja Pokojowe 
uwzględniła słuszne żądania Polski i Fran­
cji o naprawie szkód wyrządzonych przez 
Niemców.

Wieczór zakończył się wyświetleniem filmu 
z procesu norymberskiego. Odczytowi przy­
słuchiwało się kilkaset osób, pośród którycł 
byli obecni pp.: zastępca mera miasta Lenr 
p. Louis Lambin, przewodniczący Stowarzy­
szenia inżynierów UNITEC-u p. Planquari 
oraz prezes Stowarzyszenia „Amitie Franco 
Polonaise na miasto Lens, dyrektor gtmhaz 
jum Condorcet, p. Danel.

Uczczenie pamięci 1.200 górników, 
którzy zginęli w katastrofie w 1906 roku
Lens. — W przyszły poniedziałek, 10. 

marca, przypada 41 rocznica strasznej ka­
tastrofy kopalnianej, która wydarzyła się w 
roku 1906 na jednym z szybów kompanii 
Courrićres. 1.200 górników zginęło od wy­
buchu gazów.

By uczcić pamięć ofiar tragicznej katas­
trofy, górnicy zagłębia Courrićres organi­
zują rok rocznie w dniu rocznicy katastro-

Czy pozwolicie 
stopniowo się zniszczyć ?

Codzienna praca, bez przerwy, powoduje zanik 
wytrwałości pewnych organizmów. Człowiek czu­
je sie przygnębiony, zmęczony, odczuwa potrzebo 
„podniesienia sie”. I na/uJ? £e PrZZnia" mu na myśl nasz popularny środek wzmacniają­
cy: QUINTONINA. który wzmacnia nerwy, mu- 
skuły i podtrzymuje organizm, 31 fr. we wszyst­
kich aptekacn. — (Visa 846 P. 2318). (18-st. B.)

fy, manifestacje żałobne. Tegoroczna mani 
festacja odbędzie się w niedzielę 9. marca 
Syndykat górników i pokrewnych zawodów 
wezwał brać górniczą do tłumnego wzięcie 
udziału w obchodach, które odbędą się:

W Sallaumlnes — zbiórka o godz. 10-ej 
przy Rond-Point

W Fouquieres lez Lens — zbiórka o godz 
10 w merostwle.

W Billy Montigny — zbiórka o godz, 10. 
w mor osi wie.

W Noyelles sons Lens — zbiórka o godz. 
11. w merostwie.

W Mericourt-Corons uroczystość nato­
miast odbędzie się po południu o godz. 15-ej. 
Wezmą w niej udział poseł-mer miasta Lens, 
prezes Syndykatu Gójników p. Augustę Le- 
coeur oraz zastępca dyrektora upaństwowio­
nych kopalń na Nord i Pas-de-Calais p. Leon 
Delfosse.

HOUDAIN. — Sekcja CGT o 10 u p. Gawłow­
skiego. (Wyjaśnienie układu polsko-francuskiego 
w eprawle górników).

HAILLICOURT, II. — Stow. KSMP-3I i Ż. O 
14.30 u pani Daubigny.

LIEVIN, szyb 3-d. — OPO o 13 w sali Olim­
pia (Sprawozdanie delegacji, która powróciła 3 
Polski).

LENS. — Koło Zvr. b. Intern, w Szwajcarii
10 u p. żołnierkiewicza.

MERICOURT SOUS LENS. — KSMP-Ż O 15
Domu społecznym (o 14-cj zbiórka).

MARŁEŚ - AUCHEL. — Tow. gimn. „Sokół"

o

o
10 u p. Lisa.

MARŁEŚ LES MINES. — OPO o 15 w sali „Me-
tropol”.

MARŁEŚ LES 
o 14 u p. Lisa.

MABLES LES 
„Tremolo” O 16

MARŁEŚ LES

Dwa samochody zderzyły się 
pod Rosieres en Santerre

Amiens. — Samochód półciężarowy p. Ar­
tura Patriarca z Roye zderzył się pod Ro­
sieres en Santerre z samochodem ciężaro­
wym. Kierowca samochodu oraz jeden z to­
warzyszących mu przyjaciół wyszli z wy­
padku cało, kolejarz Paweł Bruyand z Roye 
odniósł ciężkie okaleczenia i zmarł w szpi­
talu w Amiens.

 
Banany dla Nord i Pas-de-Calais

Dieppe. — W dniu 8 lub 9 bm. wpły ie do 
oortu statek z bananami. Z ładunku tego, 
300 ton przeznaczonych jest dla ludności 
lep. Nord, 190 dla Pas-de-Calais.

TROYES. — (Zmiana siedziby Zw. b. żołn. II. 
Dy w. Strz. P. intern, w Szwajcarii). — Zarząd 
Główny Zw. b. Zoin. II. D. S. P. przypomina 
•złonkom i wszystkim kolegom z internowania, 
:e siedziba Związku od pierwszego marca mieści 
•ię w Paryżu. Adresować: „Union Comb. 2 D.S.P. 

•I rue Le Verri or. Paris (6).
SOISSONS. — PPR. urządza 9-go bm.' o godz. 

i4 zebranie w kawiarni rue Rochebourg, 10.

Z życia harcerzy Okr. Montceau LM.
Druhny i druhowie z okręgu Starszoharcerskie- 

$o z Montceau. Le Creusot i Montriianin, zebrali 
dę by uczcić dzień „Myśli Braterskiej" w nie- 
Izlelę dnia 23. lutego w izbie skautów francuskich 
w Blanzy. W milej i serdecznej atmosferze upły­
nął wieczór, na który pizybyli nasi bracia skau­
ci, gospodarze danego lokalu. Podczas wygła­
szania gawędy, myśli nasze biegły do tych wszy­
stkich druhen i druhów, którzy pełnią służbę 
harcerską w myśl przyrzeczenia i prawa: służba 
Bogu, Polsce 1 bliźniemu.

Kom. Hufca Samodz.: phm. A. Prsese.
Komenda Hufca Harcerzy Montceau les Mines 

zawiadamia, że w niedziele .dnia 20. kwietnia br., 
odbędą sie rozgrywki ping-pongowe pomiędzy 
drużynami, zawody organizowane przez drużynę 
harcerzy im. „Hanke-Bossaka” z Bois du Verne.

Równocześnie Komenda Hufca podaje do wia­
domości. że w niedziele dnia 27. kwietnia, odbę­
dzie się pierwszy wiosenny bieg harcerski dru­
żyn należących do hufca Montceau Ies Mines. U- 
roczyste ognisko zakończy bieg harcerski. Czuwaj!

Kom. Hufca Samodz.: phm. A. Prasse.

Wojsk, o 10 u pani PokojskieJ.
CALONNE RICOUART. — OPO u pani Pokoj- 

skiej (nie podano godziny).
CALONNE RICOUART. — Tow. gimn. „Sokół" 

o 10 u p. Pawlika (walne) — roczne).
DOURGES — Koło Rez. i b. Wojsk, o 15 u p. 

Katarzyńskiego.
DOURGES. — Kolo Inw. Woj. RP o 10 u p

Katarzyńskiego.  .
DIVION. — Stow. Sekcji przy Synd. Wolnym 

(CFTC) o 15 u p. Fontaine na ó-ce.
DIVION. —Bractwo Kurkowe im. St. Batorego 

o 15 u p. Croena.
FRESNES. — Zw. Inw. Woj. o 10 w Salle des 

Fótes' (walne — zabrać dowody orzeczenia izby 
skarbowej, kom. rew. i odwoławczej).

MINES. — Kolo muz. „Chopin" 
MINES. — Klub Mandolinhtów 

w Cafó „Terminus".
 MINES. — Koło Inw. Woj. o 10 

u p. Kmiecika. „
MAZINGARBE, II. — KSMP-M o 15 u p. Ba-
MAZINGARBE, YTT. — KSMP-Ż O 16.30 U p.

Robakowskiego (kwartalne — rew. kasy o godz.
16-ej).

NOEUX LES MINER. — Klub Mandolinistów 
„Wisła” O 930 w siedzibie (Obecność wszystkich 
członków konieczna).  .

NOYELLES SOUS LENS. — Kolo Roz. i b.
Wojsk, o 16 u p. Lisieckiego.

OSTRICOURT. — Sekcja FR i EP
Ciesielskiego. „

OIGNIES OSTRICOURT. — KPH O
o 14 u p. 
IG w Pa-

HARNES. Grono Przyjaciół Harcerstwa o
14.30 u p. Gruchały.

HARNES. — Stow. Mężów pod werw. „Serca 
Jezusowego" o 14 u p. Gruchały (kwartalne rew. 
kasy o 13.30).

HARNES. — OPO u p. Antoniaka (Nie podano
godziny). (Sprawy repatriacji).

tronażu. 
ROUVROY. — Tow. św. Barbary

Wożniaka. , „
ROUVROY. — Związek Weteranów Pracy O 14 

u p. Polczyka (ważne sprawy).

o 15 u p.

SALLAUMINES. — Komitet Tow. Miejsc. 
(Walna roczna konferencja) o 16.30 w Auberge du 

I Stade. — Tow. wysyłają po 3 del.).
SALLAUMINES. — Zw. Polskich Wet. Pracy 

o 14.80 w sali Auberge du Stade (sprawy zasil-
ków).

Wiadomości z Belgii
166.900 górników w czym 33.100 cudzoziemców 

pracuje w kopalniach belgijskich
Bruksela. — Liczba górników zatrudnio­

nych w kopalniach belgijskich wynosiła na 
podstawie ostatniego zestawienia zarządu 
węglowego kopalń belgijskich, 166.900 osób 
w dniu 13. lutego.

W porównaniu z latami poprzednimi sta­
nowi to poważny wzrost a najlepiej wzrost 
ten wykaże poniższa tabela przeciętnego 
miesięcznego zatrudnienia z poprzednich 
lat.

nosi 21.000 ton na 83.000 ton wydobywanych 
dziennie. . ,

Rozmieszczenie ich jest różne. W zagłębiu 
Charleroi na pokład przypada 20% jeńców, 
w Campigne zaś 41%.

Przeciętna miesięczna lat poprzednich 
nosiła:

1939 143.800
1940 134.800
1941 141.700
1942 140.100
1943 145.900
1944 koniec grudnia 105.600
1945 koniec czerwca 109.800

kon’ec grudnia 157.600
1946 koniec czerwca 154.600

koniec grudnia 165.200
1947 w połowie lutego 166.900

wy-

na pokładW poszczególnych zagłębiach
przypada:

Lićge
Ogółem robo tn.
3.640

Jeńców 
905

‘ójeńców 
23

Mons 4.598 1.441 31
Centre 2.816 684 24
Charleroi 5.953 1.221 20
Campine 7.116 2.907 41

24.123 7.158 30

W przyszłą niedzielę 9-go marca odbędzie się 
i ylko jedna zaległa gra o mistrzostwo Okręgu 
Cens. Gwiazda Lens oczekuje na swoim boisku 
Olimpię Avion, która bardzo dobrze wie, co, ją 
am czeka. Będzie to pierwsze oficjalne spotka­

nie po wojnie pomiędzy oboma drużynami. Za­
wody iiowinna wygrać Gwiazda, pod warunki.m, 
ńe nie będzie lekceważyła Olimpii. Sędzia p. Grze­
śkowiak. . .A- Mrus’  

Uwaga sportowcy z Okr. Nord PZPN.
Powołany do tycia w roku 1946 Okr. PZPN-u, 

rxistewil sobie za zadanie upowszednienle wycho­
wania fizycznego i sportu wśród klasy robotni- 

< zej. Tylko criowlek zdrowy jest ulowym obywatelem, może walczyć aktywnie o 
-zwycięstwo swej idei i pracować dla realizacji. 
Naprawiając błędy władz sportowych z okresu 
przedwojennego, które nie doceniały zagadnienia 
masowego wychowania fizycznego 1 sportu na 
Nord przystąpiono obecnie do realizacji .tego za- 
dDl£ przyszłości Państwa Polskiego, doniosłe 
iolę posiada biologiczne odrodzenie narodu, przy- 
■■tTÓcenie pełni sił życiowych, wyrobienie watnoś- 
< j i dynamiki młodego pokolenia. Je^ny!n„_1^e 
środków mających doprowadzić do odrodzenia, 
iest wychowanie jednostki i społeczeństwa przez 
■unort Dlatego apeluję do wszystkich sportowców 
t^lubów polskich z Okręgu Nord, które 
nie przystąpiły do PZPN-u, aby pobyły do 
naszych ^^’ston.t preze3 Okr. Nord PZPN.

Apel naczelnika Okręgu V-go 
Związku Sokolstwa Polskiego

W niedzielę 9. bm. odbędą się ćwiczenia okrę- 
rowe dla oddziału męskiego w sali p. Gruchaj 
o aodz 10 rano w siedzibie Sokoła Harnes 
de U Source). Wszystkie gniazda wysyłają swych 
delegatów na ćwiczenia. Naczelnik Okr. V.

AVION —• Zebranie KS. Olimpii odbędzie się 9. 
marcao godz. 10 rano w sali Metropol. Bardzo 
ważne sprawy.

DIVION. —' W niedzielę 9. marca o godz. 10 
i ano odbędzie się zebranie KS. Olimpii w lokalu 
>. Croena. Obecność wszystkich członków pożą­
dana.

DOUAI. — Jan Wrazidło. — Komunikatów bez 
pieczątek organizacji nie możemy zamieszczać.

BULLY LES MINES. — Klnb sport. ..Gwiaz­
da” zwołuje zebranie w niedzielę 9. marca o go­
dzinie 10 rano w lokalu kol. Pawlaka.

itRUAY - THIERS. —- Zarrąd Sokoła. Prezes: 
Jakubowski Franciszek: sekr.: Karolak Wacław; 
■ckarbnik: Mąka Jan; rew. kasy: Hoffman WMy- 
Hlaw i Kuliński Alf red; chor.: Łączkowski Józef, 
naczelnik: Mąka Franciszek; kronikarz. V°i8t 
E^nund: Instr, wych. fizyczn.: KuHński Alfred.

Zebrania odbywają się co drugą niedzielę w 
lokalu druha Mąki. Korespondencję uprwza się 
nrzesyłać na ręce sekretarza: Karolak Wacław, 
Bniay sur EscauL - Dalszy adres nieczytelny.

Sport w KSMP.
Okręg Billy Montigny rozpoczyna 9. marca mis- 

trxwtwo ptng-pongowe. Na 6 stowarzyszeń nale­
żących do Okręgu, 5 zgłosiło swój udział. Har- 
ne^ Billy Montigny, Mericourt, Montigny en 
Gohelle, Sallaumines I. Sallaumines II.

Kalendarz rozgrywek jest
M A« 9 3. 47. — M. K. W. *«• 

Sallaumines — Harnes; Mericourt — Montigny; 
Tłillv — Sallaumines. , ,W grach pierwszej serii gospodarzami są sto­
warzyszenia wymienione na pierwszym miejscu.

ar*Y(Nsstępne rozgrywki ukaią się jutro)

Komunikat Prezydium 
Związku Inwalidów Wojennych K. P.

Okręg Francja
Z powodu rozesłania przez Pol®ki 

Krzyż Inwalidom Wojennym R. P. ł
eon* okólnika. którv w zasadzie jest nieścisł> i 
niejasny, a który naszym biurom k;
potrzebną korespondencję jak i wyjaśnienia, a 
inwalidom którzy nie zrozumieli i nie mogą -ro­
zumieć poleceń 1 kontrpoleceń takowego, narażr 
w bardzo wielu wypadkach na uciążliwe pod roż 
i niepotrzebne straty spowodowane chęcią zała 
twienia przez nasz sekretariat,

1) źe niepotrzebne jest wypełnienie nadesła­
nych kwestionariuszy tej kategorii
ktńrzv rłe otrzymują zasiłku P.C.K. z tytuiu icn 
ubóstwa^ t j. na mieszkanie i życie, zarówno Jak 
i tvm którzy nie myślą w najbliższym czasie 
korzystać z wyż. w>m. zasiłku .^^^tdrtwa 
ki inwalidzkie przyznane z t>tułu inwalidztwa 
nie wchodzą w rachubępłacane do czasu przejęcia wypłaty rent czy 
przez władze polskie lub francuskie.
** '•i n terminie składania podań o wypłatę rent 
a-T^x7łavl7 francuskich powiadomi nasze biuro pra- 

rv nolsk-ei we. Francji i przez okólniki do wszy 
sikieh kól naszego Zwl»,k“^?Jf7D2Srew°So ko* dalec równocześnie wzory podań 1 adresy do ko

TKnel wojny, który nie 
prUcSl b?da* irancusklej WW 
Lirr.rakiaI w t zw. „Centre de Kerorme powi 
nlen to niezwłocznie uczynić sam lub za naszym

Urno™ Polsko - francuska z 11-go lutegc, br. 
któl-aw tocle 11 kwietnia br.^zrów- 
^.“alSun^Xv?.^ Ą t«l dę- 
wództwem francuskim lub* P^kim. Zarząd Zwią

b^T«lt@ayy -st-
dM wielu ' wypadkach orzfcz®“łaK<^j?ch wtie-^yse^le^1^ 
eo i prawnika Związku względnie Przedsta,S^®* 
fa nJzSo (Dotyczy to żołnierzy z armii gen. 
Si5?riSe«i8U wydania przez Związek instrukcji 
ka^yDinwalida powinien
nie przyjeżdżać do nas w sprawach dotyczącycn 
01fi?n6aden ‘ inwaHda nie powinien wyjeżdżać do 
WrLii n Hp ^d Władz państwowych lub od nas 

anrobaty te jego dowody są dosta- 
♦ećzne celem otrzynłania renty w Kraju. Z 
tl? dowodu wielu inwalidów, którzy wyjechał 
Hr, Trolli nadło ofiarami własnej lekkomyślności 
i pozostają w poważnych trudnościach, aby udo- 
^“sp^townlidó^wdów l »i«"t gogde- 
głych lub zmarłych inwalidach z wojny 1914-1920

^P^ŁT^lekl^M T^JepX

wSem Zawtokoaw WaF5«w5°ikk \ odpowiednich 
Siników rządowych uzyskać co potrzeba do u- ^dowania w£kkh komisji wojskowo - lekar- 
lldch przy Konsulatach Generalnych H. P. na 

“zilffi WKSd»VP,%e^eb

dlieUsięj 6taraćPo zadośćuczynienie słusznym pre­
tensjom inwalidów wojennych. no-oi-uZa Prezydium Związku: C*. Dorotała,

Ciastnienle IkOterii Narodowej
1-bes TRANSZA

Dnia 9-gó
Waziers. w

 
Kongres TLIl-u
i 10-go marca br. odbędzie się w 

sali merostwa. Kongres TUR. Wy-
chodztwa Polskiego we Francji..

Porządek dzienny:
9-go marca br. — 1. Zagajenie i powitanie goś­

ci. 2. Przemówienia zaproszonych gości .3. Wybór 
Prezydium Kongresu, Komlsji-Matki, Komlsjl- 
iVnioekowej, i Komisji-Mandatowej. Przerwa o- 
biadowa. 4. Referaty sprawozdawcze tow. Kujawx-, 
tow. Michalaka i tow. Kleczara. — Dyskusja. 5. 
Referat organizacyjno - polityczny tow. Szczer- 
bińskiego. — Dyskusja. Część artystyczna.

10-go marca br. — 6. Referat oświatowy tow. 
Elsnera. — Dyskusja. 7. Wybór Zarządu Główne­
go i Komisji-Rew. 8. Referat komisji wnioskowej: 
Dyskusja I przyjęcie wniosków. 9. Zakończenie.

Zarząd Główny TVR-ft.

Komunikat Okręgu Dourges 
Sekcji Polskich C. G. T.

odpodaje do wiadomości, że zebranie okręgowe od 
będeie się w niedzielę 9-go marca w sali zebraf
w Dourges u p. Cieszewskiego o godz. 10 rano 
Wszystkie sekcje powinny wysłać po 3-ch dele 
gatów obowiązkowo. Równocześnie delegaci We
teranów Pracy 

Za Okręg:

LIEVIN III.

17iragi pani Klary
Produkt, jaki kupujemy do woskowa­

nia, nada większego połysku, jeśU do­
damy do niego łyżeczkę wody chlorowej 
i łyżeczkę spirytusu do palenia Produkt 
nie będzie lepił się do podłogi ani mebli 
i czyszczenie będzie znacznie łatwiej-

winni przybyć.
 Kula. ,

 — (Rocznica Bractwa Róż. Żyw.)
— Bractwo Róż. żj-w. w Lievin III. urządza bw-
23-cią rocznice w niedzielę 9. marca br. w sali 
p. Iwanowskiego. Odegrana zostanie sztuka tea­
tralna p. L: „źródło życia" fw 5 aktach). Naj 
serdeczniej zaprasza się całą Polonię. Początek c 
godz. 5-tej po poł.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Miesięczne ze­
branie KSMP.-M. odbędzie się w niedzielę 9-go 
marca o godz. 14 w Domu Polskim.

MERICOURT s. Lens. — Lekcja śpiewu Dzwon 
Zygmunta odbędzie się w niedzielę 9. marca o 
godz. 17 w sali Cafe du Mineur. Po lekcji zebra­
nie.

H ARNES. ta R.N.P. w
Hames, zawiadamia wszystkich muzyków, iż zwo­
łuje zebranie organizacyjne w niedziele 9. bm. o 
godz. 2 po poł. w lokalu p. Dembickiego celem 
założenia Koła muzycznego.

BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Koła Iteyj. 
Harcerzy zawiadamia członków, iż zebranie przy­
padające na dzień 9. marca nie odbedziy sfe w 
tym dniu, lecz w 2-gą niedziele kwietnia.

BRUAY EN ARTOIS. — W niedzielę 9. marca 
odbędzie się w lokalu p. Kuklełczyńskiego próba 
koła muz. „Wesoły Tułacz": Oddziału dętego o 
godzinie 10 rano, smyczkowego o 11.30 rano .

MARŁEŚ LES MINES. — Polskie Koło Humor, 
im. „Mazepa” urządza wielki wieczór teatralny 
dnia 9. marca br w sali p. Lisa w Maries. Sztu­
kę p. t: „Skalmierzankl” odegra koto amat. Im. 
„Jul. Słowackiego” z Divion. Na zakończenie bę­
dzie odegrana arcy-wesoła farsa w 1 akcie przez 
miejscowe koło „Mazepa".

O liczne przybycie i poparcie proszą amatorzy 
sceny polskiej.

Początek przedstawienia o godz. 6 wlecz.. O- 
twarcie kasy o godz. 5.30.

Ważne dl klubów mandolinistów
Klub „Tremolo” prosi wsaystkle kluby mando- 

lintstów o przysłanie adresów do sekretarza 
klubu — Dembek Franciszek, 10, rue de Cambrai 
10. Maries les Mines (P. de C.)
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(Z zastrzeżeniem wszelkich ew. omyłek) 
Następna ciągnienie 13- go marca br.

GAUTHERETS. — Zebranie kwartalne Sokoła 
odbędzie się dnia 9. marca o godz. 14-tej w lokalu 
Olimpii.

LA SAULE. — MKR-PPS. zwołuje zebranie 
9. marca o godz. 15 w sali Cooperatywy na Lu­
cy w la Saule. Sprawy bardzo ważne Zapraszamy 
kobiety działaczki PPS-owców oraz OMTUR.

BAUDRAS-ESSARTS. — Zarząd Koła Amator­
skiego Im. „Fredry”. — Prezes: Kryatkowiak 
Mieczysław 59/3 aux Essarts, rue de Frenes San- 
vignes S. et L.); sekr.: Mańka Józef Baudras 
nr. 9/1, Sanvlgnes; skarb.: Szyszka Walenty; re­
wizorzy kasy: Trębacz Ludwik, Korczak Roman; 
reż_yser: Szyszka Stanisław.

Korespondencję należy nadsyłać na adres pre­
zesa lub sekretarza.

Podniosła iiroczjstość z okazji 
II. rocznicy uwolnienia Warszawy 

w Lyonie
Cierpienie — to kuźnia charakterów, wielkich 

ludzi, i ich czynów. Ostatnia wojna polsko - nie­
miecka, to jeden wielki łańcuch zbiorowego bo­
haterstwa naszego narodu. Nie chcąc „żyć na ko­
lanach”, lud polski wybrał ofiarne męstwo 1 
śmierć, czyli wolność.

W historii walk 1939-1945 r., na pierwsze miej­
sce wysuwa sie bohaterska ludność Warszawy z
jej wodzem duchowym, prezydentem 
Starzyńskim.

Chcąc złożyć należny hołd temu 
pomnikowi szarych, bezimiennych

piiasta śp.
zbiorowemu 

bohaterów 
artystycznestolicy Polski — Warszawie, koło _ 

Polaków w Lyonie, w dniu 15. lutego br. urzą-

W liczbie tej było:
Koniec grudnia 

1939
Jeńców
Belgów pozb. obyw\ 

i skazanych na 
pracę w kopalni

Belgów
Cudzoziemców

w poł. luteg< 
" 1947
35.800

Pożar zniszczył częściowo fabrykę 
wagonów w Familleureux

Bruksela. — W fabrj-ce wagonów w Fa­
milleureux powstał pożar. Jakkolwiek fa­
bryczna straż pożarna przystąpiła natych­
miast do akcji gaszeniowej a wspomagała ją 
przybyła z pomocą straż pożarna z La Lou- 
vićre, ogień udało się ugasić dopiero po pew­
nym czasie Straty wynoszą 15 milionów fr,
belgijskich.

Przyczyny 
nc.

118.400
23.500

3.000
95.000
33.100

Dziki

powstania pożaru nie są zna- 
 

w okolicy Charleroi
CharleroL — W lesie Colfontałne po jawi-

Bez Belgów pozbawionych praw obywatel­
skich i skazanych na pracę w kopalniach 
oraz bez jeńców, liczba wolnych górników 
wynosi 128.100 osób i jest mniejsza o 13.800 
osób w porównaniu z rokiem przedwojennym, 
w którym wynosiła 141.900 osób. Procento­
wo cudzoziemcy przedstawiali wówczas 17%., 
obecnie zaś 26%.

Jeśli chodzi o jeńców wojennych, odgry­
wają oni poważną rolę w kopalnictwie bel­
gijskim. Ich średnie wydobycie dzienne wy-

ły się w wielkiej ilości dziki. Urządzono po 
lowanie i ubito 2 dziki.

Przymusowe bezrobocie 1.600 
robotników fabrjki Fabeta

Bruksela. — Wskutek wyczerpania się su­
rowców tkanin w fabryce w Oboure. 1600 
fjLotnllów tej" fabryki zostało zń.u«onyc.h 
przerwać pracę. Zarząę fabryk: „ni sta- 
rani a by przedsiębiorstwo uruchomić jak 
najwcześniej.

Walka z przemytnikami dewiz
Lidge. —• Policja z Liege aresztowała 5 

osób zamieszanych w aferę przemytu dewiz 
, Ze swej strony policja holenderska prowa­
dzi dochodzenia w MaestĄcht 1 poszukuje 
wspólników aresztowanych już osób.

dziło uroczystą akademię. Sala „Larenti" wypeł­
niła sie po brzegi. Prócz przedstawicieli władz 
polskich z konsulem R. P. Putryńskim na czele, 
konsula Jugosławii, przedstawicieli świata kul­
turalnego tak ze strony francuskiej jak polskiej, 
przedstawicieli organizacji z Ilasiewlczem Janem 
na czele, partii politycznych, na uroczystość tę 
przybyli prócz Polonii z jLyonu, także goście o- 
kolicznych miejscowości.

Na program akademii złożyły się z wyczuciem 
kldane recytacje, r odczyt insp. szkoln. Golisza 
.Historia Warszawy", pieśni chóru „Orzeł Bia­

ły". Mazur (pieśń) i Kujawiak (taniec), w wy­
konaniu „Grunwalda", oraz okolicznościowe o- 
brazki sceniczne Na szczególną uwagę zasłużyli: 
Stefan Węgierek w roli bohatera „Obozu kóncen- 
tracyjnego , oraz Wróbel Zdzisław w, wykonaniu 
solowych pieśni obozowych. Podniosły nastrój w 
czasie uroczystości wzbudziły z artyzmem wyko­
nane dekoracje młodego art. malarza Jerzego 
Koncklego.
' Tylko wspólna praca w imieniu jedności, któ­
rej obecni byli świadkami, mogła dać w krótkim 
czasie takie rezultaty Brawo Młot i źaliński wraz
ze swymi kolegami. Uczestnik.

Fałszywe karty na chleb w Bordeaux
Bordeaux. — Policja aresztowała na dwor­

cu Holendra Jana Posthumasa oraz jego 
kochankę Marię Jebers, którzy przybyli z 
Paryża do Bordeaux z zamiarem wypuszcze­
nia na sprzedaż fałszywych kart na chleb.

Znaleziono 1.500 fałszywych kart w ubra­
niu aresztowanych.

Wydarzenia dnia
SAINT BRIEUC. — Ogień zniszczył dom, 

w którym zamieszkiwał 82-letnl starzec, 
Franciszek Bonnier. Starzec zginął w po­
żarze.

ANGERS. — Ponieśli śmierć od zacza­
dzenia gazem świetlnj-m, Yves Huteau i Re-

AVRANCHES. —- W Parigny zmarł za­
mieszkały na odosobnieniu, 77-letnl Jan Val- 
Iće. Znaleziono go z głową pogrj-zlomą przez 
szczury.

CLERMONT. — W wypadku samochodo­
wym ponieśli śmierć pp. Iberolle I Leroux.

felieton =i»=5»iEiii=iii=iH=m=iii=iH=in=iii5iii=iiiEm=m=m=iii=mEiiii

Niebezpieczne podarki
Historia bomby podłożonej w hotelu 

Jerzego V przypomina nam jeszcze raz, 
że jest bardzo dobrze uzbroić się w nie­
ufność przed otwarciem każdej paczki, 
której się nie oczekiwało i której nie 
zna się pochodzenia.

W ciągu 1891, czyli w pełni okresu za­
machów anarchistycznych, tego. rodzaju 
prezenty wysyłane były pocztą do pew­
nej liczby polityków, a w szczególności 
dla pana Constans, ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych Francji. Każdy pa­
kunek zawierał książkę, którą wystarczy­
ło otworzyć, aby spowodować detonację 
zapalnika i wybuch znajdującego się w 
książce materiału eksplozywnego.

Odbiorcy mieli się jednak na baczno­
ści — tyle przecież było zamachów!— 
Wszystkie zatem otrzymywane przez nich 
paczki były przekazyioane do laborato­
rium miejskiego.

W związku s tymi anonimowymi e 
niebezpiecznymi podarkami przypomnijmy 
ciekawą anegdotę, przypisywaną Maksy- 
mowi du Camp.

W roku przybyła do Tuilerów

skrzynka s następującym napisem: „Wy-
łącznie dla króla — ma być otwarta przez 
niego samego. Tajemnica stanu”.

Wydało się to Ludwikowi-Filipowi coś 
za bardzo podejrzane. Skrzynka zoslała 
wysłana do biura Prefektury Policji. O- 
czywiście, spodziewano się, że to niej znaj­
duje się maszyna piekielna. Prefekt Ga­
briel Delessart postanowił jednak otwo­
rzyć ją osobiście. Podważył jedną z de­
sek pokrywy, zajrzał do środka e aż sta­
nął w osłupieniu.

W skrzynce znajdowały się cztery grze-
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chotniki owinięte szmatami i odrętwiałe s w
zimna. Przesyłka pochodziła z Ameryki 
Południowej i przybyła do Francji przez 
port w Bordeaux. To. wszystko co wie­
dziano.

Węże zostały odniesione do Muzeum f 
w taki to sposób Ogród Botaniczny to 
Paryżu, dzięki zbrodniarzowi, który usi­
łował wyprawić króla na drugi świat, 
wzbogacił się o 4 okazy gadów podzwrot­
nikowych.

Bylwan
(Copyright „Opera Mundl”)

 
Holandia,

Groźny pożar w Rotterdamie
Rotterdam. — Pożar zniszczył doszczętnie 

jeden z magazynów w porcie w Rotterdamie. 
Pastwą, płomieni padło 200 ton papieru oraz 
wielkie ilości wełny, bawełny i opon.

 

Dnia 3-go marca 1947 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, ooatrzoha Sakra­
mentami św., moja kochana Zona, nasza 
droga Matka, Teściowa i Babka
ś.p. Marianna KOWALSKA

przeżywszy lat 76
o czym donosi krewnym 1 znajomym w 
smutku pogrążoną RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się w pi»tek 7-go bm. 
o godz 9,30 z domu żałoby przy Citś 10, 
nr. 583, Aix-Noulettes. (656)

r-Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować .Narodowiec**. LENS <P. de C).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały sio pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, ptodany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Bedakeja nie odpowiada. ■■■

Pracy poszukują
1 *lersz (około 50 liter) kosztuje t5 fr. 
Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 73 fr.
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Rodakom 1 Francuzom z Oignles 

i okolicy, za tak liczny udział w pogrzebie na­
szego najukochańszego, tragicznie zmarłego. Synka

ś.p. Edmnnda Michalskiego
który odbył etę dnia 25-go lutego 1947 r. szcze­
gólnie Księdzu Proboszczowi, p. Dyrektorowi i 
Dyrektorce szkoły, francuskiej w Oignies, licznie 
przybyłym dzieciom szkolnym z tablicą pamiąt­
kową, Miejscowej Radzie Narodowej za zajęcie 
się pogrzebem i przeprowadzenie zbiórki w ko­
lonii, Rodzinie P O O. w Ostrlcourt za przysła­
nie poczty sztandarowej oraz wszystkim krewnym 
i znajomym . składa tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ".

W smutku pogrążona
RODZINA MICHALSKICH.

OIGNIES, w marcu 1947 r. ,
(660)

CZELADNIK KRAWIECKI poszukuje PRACY 
w warsztacie. — Zgłosz. do: CHMIEL ARCZYK 
St. 9, Avenue St. Edouard, LENS (fosse 13) 
(Paa de Calais). (661)

Potrzebna do Paryża SŁU2ACA do wszelkiej 
pracy domowej, znająca kuchnię, do 6-osobowej 
rodziny Referencje wymagane. Zgłosz. do: Mme 
Paul MAILLARD, 3, rue de la Nćva, PARIS (8).

(657)
PIEKARZ - CUKIERNIK, dobry fach 

jako pierwszy potrzebny od zaraz. Zgłosz. 
BUDZYSSKI Walerian, rue Jean Jaurćs, 
LES LES MINES (P. de C.)

do: 
MAR- 

(636)

Wyszedł z druku
K7 największy, najlepszy i najnowszy 

B. H AM ELA
Słownik 

polsko-francuski i francusko-polsk*
2000 szpalt druku, 48.000 wyrazów, wymowa, 
frazeologia; w oprawie 820 fr. (mniej obowią­
zująca zniżka); porto za zaliczeniem poczto­

wym fr. 47. — Wysyła:
KSIĘGARNIA POLSKA w PARYŻU
123, Bld. St. Germain PARIS (6-e)

KSIĄŻKI POLSKIE
Powieściowe — Miłosne — Naukowe — Senniki 
Słowniki — sprzedaje Księgarnia BEZIAT 
LILLE —• 80 rue Faldherbe — LILLE (Nord). 

(20-st) 

Paczki do Polski
Polski Czerwony Krzyż — Delegatura we 

Francji 23, rne Taitbout Paris IX.
wysyła

ODZIEŻOWE PACZKI 
STANDARTOWE DO POLSKI 

typu męskiego, damskiego 1 dziecinnego 
zawierające rzeczy nowe jak — buty, bielizna, 
swetry I t p. — w cenie od 1.100 do 1.600 fr. 
wraz z przesyłką i ubezpieczeniem. Termin 
dostawy jeet przewidywany na okres 6 tygodni 
od chwili zamówienia.

Informacji szczegółowych udziela, oraz za­
mówienia przyjmuje; „Dział Paczkowy”, adres 
jak wyżej.

Wyjaśniamy równocześnie, łe paczek indy­
widualnych narazie nie przyjmujemy.

Delegat P.C.K we Francji 
(605) .. (Dr. I. Domańska)

V - V

Czytajcie Ogło*zenia drobne !

Sprzedam DOM narożny (6 pokoi i piwnica; z 
ogródkiem od dwóch ulic, nadający się do skle­
pu lub piekarni, budowany w 1934 r. w War­
szawie (Praga). Zgłosz. do „Narodowca" pod nr.

Do sprzedania HARMONIA,, marki ,.Fontanel­
le", 5-rzędówka, 120 basów, za cenę 80.000 fr. — 
Zgłosz. do „Narodowca’’ pod nr. 649.

PANNA, lat 26, krawcowa, pragnie poznać 
MĘŻCZYZNĘ w celu matrymonialnym. Oferty z 
fotogr. do „Narodowca’pod nr. 655.

KAWALER, lat 39, z Poznańskiego, pracujący 
na roll 1 posiadający trochę oszczędności, p.^ickujp 
PANNY do lat 38, najchętniej z roli, w celu ożen­
ku. Oferty z fotogr. do: Stefan DOLATA, chez 
Mr. Lagarde, Ferine" du Chateau a DOUE (S. et 
M.): (658)

Poszukuję kuzyna Antoniego POPRAWSKI EGO. 
ur. 13. 4 1914 r. w LUnen (Westf.), który zo­
stał powołany do wojska w sierpniu 1939 n do 
55-go Pułku Piechoty, pluton łączności, w Lesz­
nie; widziano go ostatni raz w Puizczy Kampl- 
nowskiej (pod Warszawą). Ktoby wiedział o je- 
fo losie, proszony jest o nadesłanie wiadomoś-i

o: Walerian NOWAK. 13, rue Maunoury. —
HA.TLLICOURT (P. de C.) (659)
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